
Grupa radnych Rady Powiatu w Prudniku złożyła wniosek o odwołanie 
Zarządu Powiatu. W tle afera dotycząca byłej ordynator oddziału 
wewnętrznego szpitala Prudnickiego Centrum Medycznego.
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Chodzi tylko 
o wywołanie 
zamieszania

Wniosek o odwołanie 
Zarządu Powiatu ze starostą

Po konferencji grupy radnych wnioskujących 

o odwołanie Zarządu Powiatu w Prudniku 

do tematu odnieśli się starostowie
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Wyprowadzając w kajdankach 
pogwałcono godność? 

Renata F. została wyprowadzona w kajdankach z interny Prudnickiego 
Centrum Medycznego

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

Prezydium Okręgowej Rady Lekarskiej w Opolu wyraziło stanowczy sprzeciw wobec sposobu, 

w jaki dokonano zatrzymania Renaty F., byłej już ordynator Oddziału Chorób Wewnętrznych 

Prudnickiego Centrum Medycznego.

Rysunkowy komentarz

Rysował: Grzegorz Weigt

Z
a t r z y m a n i e  m i a ł o  c h a -
rakter pokazowy, a jego 
przebieg został utrwalony 
i rozpowszechniony przez 

media – czytamy w piśmie podpi-
sanym przez prezesa ORL Marka 
Błaszyka i sekretarza Jerzego Lacha. 
– Tego rodzaju działania – wobec 
lekarza pełniącego funkcję ordy-
natora, wykonującego w chwili 
zatrzymania obowiązki służbowe 
na oddziale szpitalnym – budzą 
poważne wątpliwości co do pro-
p o r c j o n a l n o ś c i  z a s t o s o w a n y c h 
środków oraz zgodności z zasadami 
poszanowania godności osobistej i 
zawodowej. 

 P r e z y d i u m  O k r ę g o w e j  R a d y 
Lekarskiej uważa, że z treści pis-
m a  p r o k u r a t u r y  n i e  w y n i k a j ą 
żadne okoliczności, które uzasad-
niałby sposób przeprowadzenia 
zatrzymania. 
- W szczególności dokonania go 
na oczach pacjentów, personelu 
medycznego oraz w obecności za-
proszonych mediów, a następnie 
eskortowanie lekarki w kajdankach 
– kontynuują. 

 Zdaniem lekarskiego gremium 
d o s z ł o  d o  n i e u z a s a d n i o n e g o 
rozszerzenia i  nadinterpretacji 
uprawnień przysługujących orga-
nom ścigania. 
- W ocenie prezydium działania 
t e  n a r u s z y ł y  s t a n d a r d y ,  k t ó r e 
powinny obowiązywać przy po-
d e j m o w a n i u  c z y n n o ś c i  w o b e c 
przedstawicieli zawodów zaufania 
publicznego, zwłaszcza w miejscu 
udzielania świadczeń zdrowot-
nych, gdzie priorytetem jest bez-
pieczeństwo i spokój pacjentów. 

 Prezydium ORL zaapelowało o 
zachowanie umiaru, proporcjo-
nalności i poszanowania godności 
zawodowej lekarzy przy podejmo-
waniu czynności procesowych, nie-
zależnie od charakteru stawianych 
zarzutów. 
- Jednocześnie deklarujemy goto-
wość do współpracy z organami 
państwa w zakresie przewidzianym 
prawem, przy jednoczesnym sta-
nowczym sprzeciwie wobec działań 
naruszających standardy etyczne, 
zawodowe i społeczne. 

 Śledczy nie komentują stanowi-
ska ORL.
- Istniały przesłanki do przeprowa-
dzenia czynności zatrzymania oraz 
przeszukania w miejscu zatrudnie-
nia podejrzanej – mówi cytowany 
przez Radio Opole prok. Stanisław 
Bar, rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Opolu. – Celem tych 
czynności  było zabezpieczenie 
materiału dowodowego. Jak się 

okazało w trakcie tych czynności, 
przeszukania osoby zatrzymanej 
i miejsca wykonywania przez nią 
obowiązków zawodowych, skutko-
wały ujawnieniem przedmiotów, 
które na tę chwilę oceniamy, jako 
mające znaczenie dla prowadzone-
go postępowania.

 Zasadność wyprowadzenia po-
dejrzanych (zatrzymano również 
Patrycję L. - przyp. red.)  w kajdan-
kach zakwestionował też radny Ra-
dy Powiatu i jej były przewodniczący 
Józef Janeczko. 

- Te panie są mieszkankami powiatu 
prudnickiego - jaką opinię będą 
teraz miały? Czy musiały zostać aż 
zakute w kajdanki? Co, uciekłyby? 
Gdzie my żyjemy? - pytał na ostat-
niej sesji. 

 P r o k u r a t o r  p r z e k a z a ł ,  ż e  o d 
lekarki i jej obrońcy nie wpłynęło 
zażalenie na zatrzymanie. n
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Wniosek o odwołanie  
Zarządu Powiatu ze starostą
Grupa radnych Rady Powiatu w Prudniku złożyła wniosek o odwołanie Zarządu Powiatu. W tle afera 
dotycząca byłej ordynator oddziału wewnętrznego szpitala Prudnickiego Centrum Medycznego.
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Katarzyna Czochara: - Wniosek został złożony, ponieważ docierają 
do opinii publicznej bulwersujące sprawy, nieprawidłowości, jakie 
pojawiły się w prudnickim szpitalu.

W
niosek popiera klub 

r a d n y c h  P r a w a  i 

Sprawiedliwości oraz 
Jarosław Szóstka, ale 

wnioskodawcy chcą by głosowali 
za nim inni radni. Bezpośrednią 
przyczyną inicjatywy jest aktualna 
sytuacja związana z Prudnickim 
Centrum Medycznym i pracującą 
tam lekarką – ordynatorem, która 
została zatrzymana przez policję. 
Radni uważają, że do tej sytuacji 
w dużej mierze przyczynił się brak 
nadzoru nad tym, co się dzieje w 
szpitalu. Jednak radni poszerzają 
zarzuty wobec władz Powiatu.

- Wniosek został złożony, ponieważ 
docierają do opinii publicznej bul-

wersujące sprawy, nieprawidłowości, 
jakie pojawiły się w prudnickim szpi-

talu. Te nieprawidłowości trwały od 
dłuższego czasu. Z tego, co wiemy, 
panuje chaos w zarządzaniu – mówi 
posłanka Katarzyna Czochara, która 
poparła wnioskodawców i współorga-

nizowała konferencję prasową, która 
odbyła się w poniedziałek, 3 sierpnia.

- Z wnioskiem czekaliśmy do zakoń-

czenia sesji nadzwyczajnej, która od-

była się tydzień temu – mówi Jarosław 
Szóstka, jeden z inicjatorów wniosku. 
– Z tej sesji nie dowiedzieliśmy się ni-

czego nowego. Zarządzanie i nadzór 
nad najważniejszymi spółkami w po-

wiecie prudnickim leży. To nie pierw-

sza taka sytuacja. Zobaczyliśmy też na 
sesji przykład tego, jak nie powinno 
wyglądać zarządzanie taką placówką. 
Raz jeśli chodzi o PCM, a dwa jeśli cho-

dzi o starostwo. Mamy do czynienia 
z konfliktem wewnątrz zarządu i na 
tej sesji przekonaliśmy się, że taka for-

muła koalicji, która obecnie zarządza, 
już się wyczerpała. Przykład tego, co 
się wydarzyło w PCM-ie to tylko jeden 
z namacalnych przykładów tego, jak 
to wygląda.

- Widzimy, że w tej koalicji źle się 
dzieje – przekonuje radny Dariusz 
Kolbek. – Jak to poszło daleko, nie 
wiemy, ale widzieliśmy to na ostat-

niej sesji, która na pewno nie jest 
ostatecznym obrazem tej sytuacji. 
Jeśli chodzi o szpital, to widzieliśmy, 
że pan starosta miał inną opinię na 
temat zarządzania szpitalem przez 
pana prezesa, natomiast wicestaro-

sta miał całkowicie inną opinię. Sły-

szeliśmy też o głosowaniu na temat 
przewodniczącej Rady Nadzorczej 
(Katarzyna Benroth-Kurpiel – przyp. 
red.), która ujawniła te wszystkie 
nieprawidłowości. Pan starosta ją 
bronił, był przeciw jej odwołaniu, 
z kolei trzech członków zarządu, w 
tym pan Siano, był za odwołaniem, 
jeden radny się wstrzymał. Czekamy 
na to, co będzie, bo widać, że są duże 
nieporozumienia. 

 Dodatkowo radny Kolbek powie-

dział, że Andrzej Kałamarz, który 
jest członkiem Zarządu Powiatu, 
„został kupiony”, otrzymując pracę 
w bialskim szpitalu.

 Radni nawiązali do propozycji 
konsolidacji prudnickiego szpitala ze 
szpitalem klinicznym w Opolu. - Jako 
radni nie godzimy się na to, ponieważ 
może to się wiązać z zaprzestaniem 
działalności prudnickiego szpitala – 
mówi radna Joanna Czochara.

- Sam starosta na sesji powiedział, że 
ta konsolidacja jest zagrożeniem dla 
naszych szpitali, że możemy stracić 
na nie wpływ – przypomina radny 
Kolbek. – Obawiam się, że ta konsoli-

dacja byłaby jedynie zrzuceniem od-

powiedzialności na inne instytucje.

 Wicestarosta Janusz Siano mówi, 
że temat ewentualnej konsolidacji 
jest obecnie na etapie analiz, których 
wnioski przedstawione zostaną Ra-

dzie Powiatu i ta podejmie ostateczną 
decyzję. Według wicestarosty obecne 
informacje o konsolidacji każą optymi-
stycznie spojrzeć na ten pomysł. Jedną 
z głównych zalet ma być otwarcie 
pacjentów szpitali w Białej i Prudniku 
na lekarzy – specjalistów działających 
w obrębie skonsolidowanego systemu. 
Kolejnym plusem miałoby być posze-

rzenie dostępu przez prudnickie szpi-

tale do lekarzy z opolskiej placówki.

 Radni powtarzali argument o 
złej opinii wśród pacjentów na temat 
prudnickiego szpitala, co pogłębiła 
afera z byłą ordynator oddziału we-

wnętrznego. O słabej organizacji i za-

rządzaniu szpitala świadczyć ma rów-

nież częsta zmiana prezesów PCM-u.

 Czy wnioskodawcy widzą realną 
możliwość przegłosowania swojej 
inicjatywy?

- Nie będzie to łatwe – przyznaje rad-

ny Kolbek. – Wiemy dobrze, że Ko-

alicja Obywatelska bez Mniejszości 
Niemieckiej nic nie znaczy. Pan sta-

rosta po iluś tam kadencjach musiał-

by odejść, a on zrobi wszystko, żeby 
zadowolić Mniejszość Niemiecką.

- Wydaje się, że szansa jest nikła, bio-

rąc pod uwagę układ, który jest – ko-

mentuje inicjatywę grupy radnych 
wicestarosta Janusz Siano. Jego zda-

niem obecna koalicja rządząca Po-

wiatem jest stabilna. Dodał również, 
że odmienne zdania członków Za-

rządu Powiatu są czymś normalnym 
w gremium kolegialnym i nie mają 
wpływu na całokształt współpracy.

 Odnosząc się do zarzutów o złym 
zarządzaniu samorządem przez Zarząd 
Powiatu Siano odsyła do raportu Związ-

ku Powiatów Polskich, gdzie Powiat 
Prudnicki oceniony został jako jeden 
z najlepszych w kraju: - Nie można 
jedną, głośną sprawą, która jest ewi-

dentnie bulwersująca, którą rozumiem 
i rozumiem odczucia społeczeństwa, 
przykryć to wszystko, co do tej pory ten 
zarząd wykonał, bo to jest nieuczciwe. 

 Siano broni opinii o dobrym za-

rządzaniu samorządem i szpitalem 
poprzez realizację dużych inwesty-

cji w PCM-ie, jakich jeszcze nie było 
w historii tego podmiotu (m.in. rea-

lizowana obecnie budowa skrzydła 
szpitala, gdzie powstanie ZOL). 
- Sama sytuacja spektakularnego 
zatrzymania pani doktor i jej asy-

stentki przyćmiewa fakty, które warto 
przytoczyć – komentuje wicestarosta. 
– Od dłuższego czasu mieliśmy świa-

domość, że istnieje konflikt między 
Radą Nadzorczą a prezesem spółki. 
To sprawa, o której niejednokrotnie 
mówiłem i tą wiedzę mieliśmy. Nato-

miast w żaden sposób formalny, jasny 
i jednoznaczny, Rada Nadzorcza nie 
sformułowała zarzutów, czy podej-

rzeń o procederze, który byłby łama-

niem prawa na terenie spółki – dodaje 
Janusz Siano. Zarząd Powiatu miał 
mieć wiedzę na temat konfliktu per-

sonalnego na oddziale wewnętrznym, 
natomiast nie docierały sygnały na te-

mat pozaprawnych działa ordynator.

 By wniosek przeszedł potrzeb-

nych byłoby 11 głosów. n
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Biuro reklamy
48-200 Prudnik  ul. kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER  
W BIZNESIE

Po konferencji grupy radnych wnioskujących o odwołanie 

Zarządu Powiatu w Prudniku do tematu odniósł się 

starosta radosław roszkowski.

Chodzi tylko o wywołanie zamieszania

Plenerowe 
kino... Diana

PO KONFERENCI

PRUDNIK

W
nioskodawcy zarzuca-

ją Zarządowi Powiatu 

brak nadzoru nad szpi-

talem PCM-u i chaos 

w zarządzaniu. Pojawił się wątek 

zatrudnienia Andrzeja Kałama-

rza, członka Zarządu Powiatu, w 

szpitalu w Białej, jako działanie o 

znamionach korupcji politycznej.

- Wilczym prawem opozycji jest 

k r y t y k o w a ć  z a r z ą d .  J a  p y t a m , 
jakie ma konstruktywne propo-

zycje personalne i programowe. 
Obawiam się,  że chodzi tylko o 
wywołanie zamieszania i przetaso-

wanie, które nie tylko nie poprawi 
sytuacji, ale zdecydowanie pogrą-

ży wiele tematów.
 Bezpośredni nadzór nad działa-

niem zarządu szpitala pełni Rada 
Nadzorcza. Dociekliwość rady zo-

stała fałszywie przedstawiona jako 
działanie na szkodę spółki. Czas 

pokazał,  że to Rada Nadzorcza 
miała rację. Niektórzy radni nie 
odegrali w tej sprawie pozytywnej 
roli.  Teraz odwracają kota ogo-

nem, zamiast uderzyć się w pierś. 
Mam tu na myśli przede wszystkim 
pana Szóstkę. Znamiona złamania 
zasad etyki dziennikarskiej  ma 
jego podwójna rola, jako radnego 
i dziennikarza, przy okazji zara-

biającego na zleceniach z samo-

rządów. To ma właśnie znamiona 
korupcji politycznej.

- Konsolidacja szpitali może dopro-

wadzić do zaprzestania działalno-

ści lecznic w Białej i Prudniku.

- Uważam, że ewentualna konso-

lidacja z USK Opole niesie z sobą 
pewne szanse, jak poprawę dostę-

pu do specjalistów, czy ułatwienie 
p o d j ę c i a  s z y b k i e g o  l e c z e n i a  w 
Opolu, w miarę potrzeby. Zagroże-

nia są też jednak duże. To de facto 
o d d a n i e  n a s z y c h  p l a c ó w e k  w e 
władztwo szpitala w Opolu. Można 
to obostrzyć zapisami umowny-

mi ale pewności zabezpieczenia 
przed ewentualnymi przyszłymi 
d z i a ł a n i a m i  o g r a n i c z a j ą c y m i 
usługi w Prudniku raczej nie da się 
uzyskać. Nie wyobrażam też sobie 
oddania majątku szpitala, ale nie 
jest to wcale warunek konieczny, 
który tak mozolnie budujemy.
 Trochę inaczej wygląda sytu-

acja z SP ZOZ Biała, który już dziś 
w dużej mierze pracuje na rzecz 
USK. Dyrektor Juszczyk jest za po-

łączeniem. Nie wyobrażam sobie  
jednak pozbycia się budynków. 
Możemy je wydzierżawić. To za-

gwarantuje nam większe bezpie-

czeństwo i możliwość wznowienia 
samodzielnej działalności. Sprawa 
jest na tyle trudna, że wymaga 
szczegółowych analiz i partycypa-

cji społecznej.
 Do planowanych rozmów za-

prosiłem na ostatniej sesji radnych 
Rady Powiatu. Każda strona może 
wnieść uwagi. Zgłosili się: Adrian-

na Benroth i Andrzej Kałamarz. n

K
ino Diana w Prudniku ma wa-

kacyjną propozycję dla miłoś-

ników dużego ekranu – kino 
plenerowe w ogrodzie.\ kina.

 Seans będzie miał miejsce już 
w czwartek, 6 sierpnia, o godz. 
21.00. Do obejrzenia będzie ame-

rykańsko-kanadyjski komediodra-

mat z Nicolasem Cage’m „Dream 
scenario” z 2023 roku. Więcej na 
jego temat na można przeczytać 
na stronie 27 pod cotygodniowym 
repertuarem kina. (d) n
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„Sójka” ponownie otwarta
PRUDNIK

O
d poniedziałku, 3 sierpnia, 
b a s e n  k r y t y  w  K o m p l e k -
sie Sportowym „Sójka” w 

Prudniku jest ponownie otwarty. 
Obiekt był zamknięty po przerwie 
technologicznej.

-  Wszystko zostało wyczyszczone, 
zrobiliśmy niezbędne przeglądy 

i wymianę wody, więc obiekt jest 
w 100% gotowy na wasz powrót – 
przekazuje ASiP. –  Czeka na was 
krystalicznie czysta woda i idealne 
warunki do pływania.

 Co z otwartym basenem przy ul. 
Zwycięstwa? Tu prudniczanie mu-
szą się uzbroić w cierpliwość. Gmina 

Prudnik otrzymała rządowe, 12-mi-
lionowe dofinansowanie na ten cel 
w ramach Programu Odbudowy 
Infrastruktury Turystycznej.

 – Mam nadzieję, że już w przyszłym 
roku, w sezonie letnim, uda się ot-
worzyć basen – zapowiadał w maju 
burmistrz Grzegorz Zawiślak. (d) n
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owoczesne boisko przy świet
licy wiejskiej we Włodarach 
będzie posiadało nawierzch

nię poliuretanową, przeznaczoną 
do gry w piłkę nożną, koszykówkę, 
siatkówkę oraz tenis ziemny. W ra
mach zadania zamontowane zosta
ną piłkochwyty, oświetlenie, ławki, 
pojemniki na odpady oraz technicz
na infrastruktura towarzysząca.
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renata F. przemówiła. 
Oto oświadczenie lekarki

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

Do 10 lat za kratami i wyrzucenie z zawodu grozi byłej już szefowej interny Prudnickiego 

Centrum Medycznego. Renata F. miała prowadzić lewe interesy i brać łapówki.

Z
atrzymanej lekarce ogło-

szono zarzut przekrocze-

nia, jako funkcjonariusz 

p u b l i c z n y ,  u p r a w n i e ń 
poprzez manipulowanie pacjenta-

mi celem skłonienia ich do zakupu 
urządzeń służących do leczenia bez-

dechu u określonych podmiotów, 
stwarzając zarazem pozory nabywa-

nia ich od szpitala, i otrzymywania 
z tego tytułu prowizji w wysokości 
około 30 000 zł miesięcznie. Ponad-

to podejrzanej zarzucono przyjęcie 
korzyści majątkowej w wysokości  
5 000 zł w związku nieuzasadnio-

nym wystawianiem recept na lek 

zawierający w swym składzie sub-

stancję psychotropową, w łącznej 
ilości ponad 600 opakowań. Ostatni 
ze stawianych podejrzanej zarzutów 
dotyczy złośliwego i uporczywego 
naruszania praw pracowniczych 
dwóch podległych jej osób poprzez 
m. in. wydawanie poleceń niezwią-

zanych z pracą, a także poleceń 
wykonywania czynności zastrzeżo-

nych dla lekarza – poinformował w 
połowie lipca prok. Stanisław Bar, 
rzecznik Prokuratury Okręgowej w 
Opolu.

 

Drugiej z podejrzanych – Patrycji 
L. przedstawiono zarzut udzielenia 
pomocy lekarce poprzez nakła-

nianie pacjentów do nabywania 
urządzeń. Kobiety zostały wyprowa-

dzone w kajdanach z miejsca pracy i 
przewiezione do prokuratury. Spek-

takularną akcję policji zobaczyła 
cała Polska. Później obie korzystały 
z pomocy medycznej prudnickiego 
szpitala. Pielęgniarka – według 
relacji prezesa Pawła Rubińskiego 
– przeleżała na oddziale 2-3 dni i 
obecnie przebywa na L4. Renacie F. 
z kolei została udzielona pomoc po 
przetransportowaniu karetką. De-

cyzją prokuratora zawieszono ją w 
wykonywaniu zawodu lekarza. Kil-

kanaście dni po zatrzymaniu przez 
policję Renata F. postanowiła zabrać 

głos w sprawie, wydając oświad-

czenie. Poniżej jego treść (pisownia 
oryginalna).

 OŚWIADCZENIE RENATY F. (na-
zwisko usunięto – red.), SPECJALI-

STY CHORÓB WEWNĘTRZNYCH  
I SPECJALISTY CHORÓB PŁUC,  

BYŁEJ P.O. ORDYNATORA ODDZIA-
ŁU CHORÓB WEWNĘTRZNYCH  

Nazywam się Renata F. (nazwisko 
usunięto – red.). Jestem lekarzem 
specjalistą chorób wewnętrznych 
oraz specjalistą chorób płuc oraz 
pełniłam funkcję p.o. ordynatora Od-

działu Chorób Wewnętrznych PCM 
w Prudniku. Akademię Medyczną 
ukończyłam z wyróżnieniem w 1995, 
a moją nadrzędną wartością zawsze 
było dobro pacjenta, poszanowanie 
jego godności oraz niesienie pomocy 
osobom chorym zgodnie z wiedzą 
medyczną, etyką lekarską złożoną 
Przyrzeczeniem Lekarskim. Słowa: 
„Według najlepszej mej wiedzy prze-

ciwdziałać cierpieniu i zapobiegać 
chorobom, służyć życiu i zdrowiu 
ludzkiego” były dla mnie nie tylko 
treścią składanego przyrzeczenia, 
ale zasadą, którą kierowałam się 
każdego dnia swojej pracy zawodo-

wej. Po wielu latach pracy marzyłam 
by ukończyć ją z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku i odejść na 
emeryturę z satysfakcją i dobrym 
imieniem. Los sprawił jednak, że mo-

ja historia potoczyła się inaczej. Dla-

tego zdecydowałam się przedstawić 
niniejsze oświadczenie, aby również 
mój głos był wysłuchany.

Przez ponad trzydzieści lat pracy 
jako lekarz poświęciłam swoje życie 
pacjentom. Wielokrotnie przedkła-

dałam ich dobro ponad własny czas, 
wygodę i życie prywatne, wierząc, 
że misją lekarza jest ratowanie 
życia człowieka oraz poszukiwanie 
rozwiązań, które pozwolą leczyć 
skuteczniej i zapewnić pacjentom 
jak najlepszą opiekę.

Niniejsze oświadczenie składam, 
aby przedstawić okoliczności mojej 
pracy, motywy podejmowanych 
przeze mnie działań oraz cele, 
którymi kierowałam się przez cały 
okres pełnienia funkcji Ordynatora 
Oddziału Chorób Wewnętrznych 
w Prudnickim Centrum Medycz-

nym na rzecz pacjentów i rozwoju 
szpitala.

Obejmując kierownictwo oddzia-

łu, zastałam bardzo trudną sytuację 
organizacyjną i kadrową. W okresie 
pełnienia przeze mnie funkcji i 
zachodzących napotykałam wiele 
t r u d n o ś c i ,  a l e  p o m i m o  b a r d z o 
trudnej sytuacji udało się zapewnić 
ciągłość funkcjonowania oddziału 
dzięki bardzo ciężkiej pracy (pisow-

nia oryginalna).

Rozwój Szpitala Powiatowego w 
Prudniku był dla mnie nie tylko obo-

wiązkiem zawodowym, ale również 
osobistą misją. Realizacji tego celu 
poświęciłam ogromną ilość czasu, 
energii i pracy, często wykonując 
swoje obowiązki również w godzi-

nach nocnych oraz poza standar-

dowym czasem pracy. Wymagało 
to ode mnie wielu osobistych wy-

rzeczeń, w tym ograniczenia życia 
rodzinnego i prywatnego.

Wierzyłam, że dzięki konsekwen-

tnej pracy oraz zaangażowaniu 
całego zespołu możliwe będzie 
stworzenie nowoczesnego szpitala 

powiatowego, zapewniającego 
mieszkańcom wysokiej jakości opie-

kę medyczną oraz stanowiącego 
przykład skutecznych rozwiązań or-

ganizacyjnych dla innych placówek 
w Polsce. 

Wszystkie podejmowane przeze 
mnie działania były motywowane 
przede wszystkim dobrem pacjen-

tów oraz chęcią rozwoju Szpitala 

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Pani Anny NEWE
wieloletniej pracownicy naszego Szpitala, emerytowanej pielęgniarki 
przełożonej, która z oddaniem i profesjonalizmem służyła pacjentom 

oraz współpracownikom.

Rodzinie oraz bliskim składamy wyrazy głębokiego współczucia  
i wsparcia w tych trudnych chwilach.

Zarząd oraz Pracownicy 

Prudnickiego Centrum Medycznego S.A. w Prudniku

DoKońCZENIE NA STR. 7

eprasa.pl 66f79cd771
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Renata F. przemówiła (...)
ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

Powiatowego w Prudniku.

Przy bardzo ograniczonych za-

sobach kadrowych prowadziłam 
Oddział Chorób Wewnętrznych, 
zapewniając opiekę medyczną na 
wysokim poziomie pacjentom z po-

wiatu prudnickiego, województwa 
opolskiego oraz spoza województwa 
opolskiego. Na Oddział Chorób 
Wewnętrznych PCM w Prudniku z 
czasem prócz pacjentów z powiatu 
prudnickiego kierowani byli trudni 

pacjenci ze Szpitali Specjalistycznych, 
Pulmonologicznych, Neurologicz-

nych, czasami Kardiologicznych z 
ciężką niewydolnością oddechową z 
pogranicza hospitalizacji na Oddziale 

Chorób Wewnętrznych, Oddziale 
Chorób Płuc, Oddziale Intensywnej 
Opieki Medycznej oraz będących 
niejednokrotnie na pograniczu życia 
i śmierci, walczących o każdy oddech.

Moim celem było stworzenie przy 
Oddziale Chorób Wewnętrznych 
kompleksowego modelu opieki nad 
pacjentami internistycznymi niejed-

nokrotnie z wielochorobowością i 
niewydolnością oddechową o różnej 
etologii – obejmującego pełną diagno-

stykę, leczenie szpitalne, kwalifikujące 
do danej metody, a następnie dalszą 
opiekę ambulatoryjną oraz telemoni-

toring w ramach telemedycyny podą-

żając za aktualną wiedzą medyczną 
i trendami światowej medycyny. Z 
czasem zauważyłam również bardzo 
dużą potrzebę poszerzenia diagnosty-

ki i leczenia obturacyjnego bezdechu 

sennego, który ma istotne znaczenie 
nie tylko kliniczne, ale i profilaktyczne 
dla całego systemu ochrony zdrowia. 
Wdrożenie skutecznej diagnostyki i 
terapii CPAP oraz innych metod lecze-

nia bezdechu sennego stanowi realne 

działanie zapobiegające powikłaniom 
takim jak udary mózgu, zawały serca, 
zaburzenia rytmu serca czy wypad-

ki komunikacyjne, a jednocześnie 
znacząco poprawia jakość życia 
pacjentów.

W mojej ocenie wdrożony model 
przynosił wymierne korzyści pacjen-

tom, ograniczając liczbę hospitali-

zacji oraz interwencji zespołów ra-

townictwa medycznego. W ramach 
rozwijanej koncepcji różnicowałam 
również stopnie niewydolności od-

dechowej i potrzeby terapeutyczne 

pacjentów – od osób wymagających 
tylko korekty dotychczasowego 

leczenia internistycznego, pulmo-

nologicznego, wdrożenia postępo-

wania rehabilitacyjnego, wdrożenia 
nebulizacji, oraz wsparcia sprzęto-

wego, przez zastosowanie tlenote-

rapii biernej, czy terapii CPAP, aż po 
wdrożenie nieinwazyjnej wentylacji 
mechanicznej lub ostatecznie in-

wazyjnej wentylacji respiratorem w 
domu aż po chorych. Istniała także 
grupa pacjentów, u których wystar-

czające było co również przynosiło 
istotną poprawę stanu klinicznego 
(pisownia oryginalna).

Moim zamiarem było stworzenie 
przy oddziale chorób wewnętrz-

nych nowoczesnego, komplek-

sowego Centrum Niewydolności 
Oddechowej, które integrowałoby 

diagnostykę, leczenie oraz edukację 
pacjentów. Chciałam, aby pacjent 
opuszczający szpital był w pełni 
zaopatrzony w niezbędny sprzęt i 
materiały medyczne potrzebne do 
codziennego funkcjonowania – bez 

konieczności poszukiwania ich w 
różnych miejscach. Dotyczyło to 
m.in. wody destylowanej, środków 
do dezynfekcji masek, cewników 
tlenowych, złączek, łączników do 
CPAP-ów czy filtrów. Uważałam, że 
takie rozwiązanie jest konieczne dla 
pacjenta, szczególnie często ciężko 
chorego i obciążonego wielochoo-

bowością, i nie miało ono charak-

teru komercyjnego, lecz wyłącznie 
organizacyjno-terapeutycznego.

Równolegle byłam przygotowana 
do prowadzenia działań edukacyj-

nych i szkoleniowych dla kadry me-

dycznej. Planowałam szkolenie stu-

dentów medycyny z województwa 
opolskiego w zakresie diagnostyki i 

leczenia niewydolności oddechowej, 
w tym terapii CPAP i obsługi respira-

torów. Z moich obserwacji wynikało, 
że absolwenci uczelni medycznych 
często nie mają praktycznego do-

świadczenia w tym zakresie, a w 
przyszłości – pracując w POZ – będą 
coraz częściej spotykać się z takimi 
pacjentami. Brak praktycznej wiedzy 
powoduje u lekarzy niepewność w 
prowadzeniu tych chorych, dlate-

go uznałam, że konieczne jest ich 
wcześniejsze przygotowanie w wa-

runkach szpitalnych. W tym zakresie 
prowadziłam rozmowy z dziekanem 
uczelni medycznej, a także planowa-

łam przedstawienie projektu w Mi-

nisterstwie Zdrowia. Województwo 
opolskie uznawałam za szczególnie 
właściwe do wdrożenia takiego mo-

delu, ponieważ istniejące oddziały 
pulmonologiczne, kardiologiczne 
i neurologiczne już kierowały pa-

cjentów do dalszego leczenia, a 
część chorych trafiała również spoza 
regionu. W mojej ocenie stworzenie 
takiego centrum uporządkowałoby 
ścieżkę diagnostyczno-terapeutycz-

ną i odciążyło inne jednostki systemu 
ochrony zdrowia.

Dzięki nawiązaniu współpracy 
z firmami, które prowadzą opiekę 
długoterminową w Polsce, w chwili 
obecnej leczonych respiratorem w 
domu jest około dwustu pacjentów 
na terenie województwa opolskie-

go. Dokładnych danych w tej chwili 
nie mogę podać. Są to pacjenci, któ-

rzy w znacznie mniejszym stopniu 
trafiają na oddziały pulmonologicz-

ne, rzadziej wymagają interwencji 
zespołów ratownictwa medycznego 
oraz nie obciążają w takim stopniu 
szpitalnych oddziałów ratunko-

wych. Ogranicza to również liczbę 
wizyt domowych lekarzy POZ. W 
w i e l u  p r z y p a d k a c h  p a c j e n c i  c i 

uzyskują wyraźną poprawę jakości 
życia, a część z nich powróciła na-

wet do aktywności zawodowej. Są 
to pacjenci, którzy rzadziej trafiają 
na SOR-y, rzadziej generują sytuacje 
kryzysowe w środowisku rodzinnym 
oraz – w mojej ocenie – dzięki temu 
modelowi opieki żyją lepiej i dłużej.

Nie zgadzam się z negatywnymi 
ocenami mojej pracy. Uważam, 

ż e  p o d e j m o w a n e  p r z e z e  m n i e 
działania były ukierunkowane na 
dobro pacjentów oraz rozwój opie-

ki zdrowotnej. Swoje stanowisko 

przedstawię przed właściwymi 
organami w toku prowadzonych 
postępowań.

Moim zamiarem nie było stworze-

nie przedsięwzięcia komercyjnego, 
lecz modelu organizacyjnego, który 
mógłby zostać wdrożony również w 
innych szpitalach powiatowych w 

Polsce. Wiele takich szpitali zmaga 
się z niedoborem lekarzy, pielęg-

niarek oraz ograniczonym finanso-

waniem. Uważam, że odpowiednio 
zorganizowana diagnostyka, tele-

monitoring oraz leczenie domowe 
mogą poprawić dostępność świad-

czeń, ograniczyć liczbę hospitaliza-

cji oraz racjonalnie wykorzystywać 
środki publiczne.

Docelowo planowałam stworzenie 
sieci współpracujących szpitali po-

wiatowych, w których personel byłby 
szkolony w zakresie diagnostyki i 

leczenia niewydolności oddechowej 
oraz obturacyjnego bezdechu sen-

nego. Chciałam przekazywać swoje 
doświadczenie innym lekarzom i 
pielęgniarkom, aby pacjenci mogli 
otrzymywać pomoc jak najbliżej 
miejsca zamieszkania, bez koniecz-

ności kierowania ich wyłącznie do 
dużych ośrodków klinicznych.

Pomimo bardzo trudnych warun-

ków organizacyjnych i kadrowych 
nie zrezygnowałam z realizacji tego 
celu. Każdego dnia starałam się po-

dejmować decyzje z myślą o bezpie-

czeństwie pacjentów oraz dalszym 
rozwoju oddziału. Wymagało to ode 
mnie wielogodzinnej pracy, często 
wykraczającej poza standardowy 
zakres obowiązków ordynatora.

Jestem przekonana, że rozwój 
leczenia domowego, telemedycy-

ny oraz kompleksowej opieki nad 
pacjentami z niewydolnością od-

dechową jest jednym z kierunków, 
w którym powinien podążać polski 
system ochrony zdrowia. Moją in-

tencją było stworzenie rozwiązania, 
które będzie służyć pacjentom przez 
wiele lat, również po zakończeniu 
mojej pracy na tym stanowisku.

Z perspektywy czasu jest mi szcze-

gólnie trudno pogodzić się z tym, że 
działania podejmowane – w moim 
przekonaniu – wyłącznie dla dobra 
pacjentów i rozwoju szpitala stały 
się przedmiotem negatywnej oceny. 
Wierzę jednak, że pełna analiza 
wszystkich okoliczności pozwoli na 
obiektywną ocenę mojej pracy i 
motywów, którymi kierowałam się 
przy podejmowaniu decyzji. Mam 
nadzieję, że moja wieloletnia praca 
oraz osiągnięcia zostaną ocenione w 
sposób rzetelny, z uwzględnieniem 
rzeczywistych warunków, w jakich 
przyszło mi kierować oddziałem 
oraz oczyszczą mój wizerunek.

Realizacja przedstawionej kon-

cepcji nie byłaby możliwa bez zaan-

gażowania wielu osób. W okresie 
pełnienia przeze mnie funkcji udało 
się zbudować zespół osób, które 
podzielały przekonanie o potrzebie 
rozwoju nowoczesnej opieki nad 

pacjentami wymagającymi leczenia 
internistycznego oraz nad pacjentami 
z niewydolnością oddechową i aktyw-

nie uczestniczyły w realizacji tego celu.

Projekt rozwijał się przy wsparciu 
Prezesa Prudnickiego Centrum Me-

dycznego, Pana Pawła Rubińskiego. 
Jednocześnie pragnę podkreślić, że 
nie uczestniczył on we wszystkich 
działaniach organizacyjnych podej-

mowanych przeze mnie na etapie 
ich realizacji i nie posiadał wiedzy 
o każdym szczególe prowadzonych 
przeze mnie przedsięwzięć.  Za 
decyzje podejmowane w ramach 
wykonywania moich obowiązków 
jako ordynatora odpowiadałam 
osobiście.

Wspólnie z Prezesem Prudnickie-

go Centrum Medycznego, Panem 
Pawłem Rubińskim chcieliśmy stwo-

rzyć nowoczesny powiatowy szpital 
– placówkę, która mogłaby stać się 
przykładem dla innych szpitali po-

wiatowych w Polsce. Naszą wspólną 
wizją było wykazanie, że również 
szpital powiatowy może zapewniać 
kompleksową, nowoczesną i wyso-

kospecjalistyczną opiekę medyczną, 
opartą na współpracy wielu specjal-

ności, telemedycynie oraz leczeniu 
prowadzonym zgodnie z aktualną 
wiedzą medyczną.

W mojej ocenie rozwój Centrum 
Niewydolności Oddechowej miał 
być jednym z filarów tej koncepcji. 
Chcieliśmy stworzyć miejsce, do 
którego kierowani byliby pacjenci 
wymagający kompleksowej diag-

nostyki i leczenia niewydolności 
oddechowej, tlenoterapii, niein-

wazyjnej wentylacji mechanicznej 
oraz diagnostyki i leczenia zaburzeń 
oddychania podczas snu. Naszym 
celem było nie tylko ratowanie zdro-

wia i życia pacjentów, ale również 
stworzenie modelu organizacyjne-

go, który mógłby zostać wdrożony 
w innych szpitalach powiatowych 

w Polsce.

Swoją pracą i zaangażowaniem 
przyczyniłam się do rozwoju Prud-

nickiego Centrum Medycznego oraz 
poprawy funkcjonowania szpitala. 

Uważam, że podejmowane przeze 
mnie działania wspierały rozwój 
nowych świadczeń medycznych, 
zwiększały dostępność nowoczes-

nego leczenia dla pacjentów oraz 
miały pozytywny wpływ na funkcjo-

nowanie spółki.

Nigdy nie kierowałam się chęcią 
osiągnięcia korzyści majątkowych 
ani prowadzenia działalności o 
charakterze komercyjnym. Moją 
motywacją było stworzenie no-

woczesnego modelu opieki nad 
p a c j e n t a m i  z  n i e w y d o l n o ś c i ą 
oddechową oraz poprawa jakości 
ich leczenia. Z moich obserwacji 
wynikało, że wielu pacjentów z 
województwa opolskiego dzięki 
w d r o ż o n e m u  m o d e l o w i  o p i e k i 
uzyskało poprawę stanu zdrowia, 
większą samodzielność oraz moż-

liwość dalszego funkcjonowania w 
warunkach domowych.

Uważam, że koncepcja utworze-

nia Centrum Niewydolności Odde-

chowej była moją inicjatywą, nad 
której rozwojem pracowałam przez 
wiele miesięcy. Z satysfakcją obser-

wuję, że projekt ten jest obecnie 
realizowany i ma służyć pacjentom 
również w przyszłości. Świadomość, 
że rozwiązania, nad którymi praco-

wałam, będą mogły przynosić korzy-

ści kolejnym chorym, jest dla mnie 
niezwykle ważna.

Jednocześnie jest mi bardzo trud-

no pogodzić się z tym, że obecnie 
w przestrzeni publicznej mówi się 
niemal wyłącznie negatywnie o 
moich podjętych działaniach, nato-

miast praktycznie nie wspomina się 
o efektach mojej wieloletniej pracy, 
osiągnięciach oraz korzyściach, 
jakie – w mojej ocenie – przyniosły 
one pacjentom i szpitalowi. Właśnie 
dlatego zdecydowałam się przed-

stawić niniejsze oświadczenie – aby 
również mój głos został wysłuchany 
i aby możliwe było spojrzenie na 
całą sprawę z szerszej perspektywy i 
aby oczyścić swój wizerunek.

Jest mi zwyczajnie przykro, ponie-

waż wykonywanie zawodu lekarza 
zawsze traktowałam jako służbę dru-

giemu człowiekowi. Całe swoje życie 
zawodowe poświęciłam leczeniu 
pacjentów. W ostatnich dwóch latach 
pracowałam z wyjątkowym zaanga-

żowaniem, poświęcając ogromną 
ilość czasu, często kosztem życia pry-

watnego i rodzinnego. Na tym etapie 
mojego życia nie kierowała mną 
potrzeba osiągania korzyści finanso-

wych. Chciałam wykorzystać swoje 
doświadczenie, wiedzę i energię do 
stworzenia trwałych rozwiązań, które 
będą służyć pacjentom oraz rozwojo-

wi Szpitala Powiatowego w Prudniku 

przez wiele kolejnych lat.

Mam szczerą nadzieję, że Cen-

trum Niewydolności Oddechowej 
zostanie ukończone i uruchomione 
zgodnie z planowanym terminem. 
Byłoby to zwieńczeniem wielolet-

niego wysiłku wielu osób, które z 
zaangażowaniem pracowały nad 
realizacją tego projektu.

Mam również nadzieję, że zaufa-

nie, jakim obdarzyli mnie pacjenci, 
oraz ich wiara w możliwość stworze-

nia nowoczesnego miejsca leczenia 
nie okażą się daremne. Wierzę, że 
Centrum będzie służyć kolejnym 
chorym przez wiele lat, zapewniając 
im kompleksową diagnostykę, lecze-

nie i opiekę na wysokim poziomie.

Byłoby dla mnie ogromną satys-

fakcją, gdyby praca, którą przez 
lata wykonałam wspólnie z wieloma 
zaangażowanymi osobami – skła-

dam podziękowania wszystkim, 
którzy brali udział w tym projekcie 
– w szczególności Panu Prezesowi 
Pawłowi Rubińskiemu, Panu Wice-

staroście Januszowi Siano, z którymi 
miałam okazję pracować najczęściej 
oraz Panu Staroście Radosławowi 
Roszkowskiemu, który swoimi dzia-

łaniami wspierał inicjatywę rozwoju 
szpitala powiatowego. Mam nadzie-

ję, że moja inicjatywa pozostawi po 
sobie trwały ślad w postaci miejsca 
służącemu pacjentom i kolejnym 
pokoleniom lekarzy oraz będzie sta-

nowiła przykład działań wspierają-

cych sprawniejsze funkcjonowanie 

systemu ochrony zdrowia.

Z wyrazami szacunku

Renata F. 

(nazwisko usunięto – red.)

 K i e r o w n i c t w o  P r u d n i c k i e g o 
Centrum Medycznego utrzymuje, 
że nie miało wiedzy o nieprawid-

łowościach. Byli członkowie Rady 
Nadzorczej oraz byłe pielęgniarki 
są innego zdania. – O lewych intere-

sach w szpitalu wiedział cały Prudni-

ku – słyszymy. n

DoKońCZENiE ZE STR. 6
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Z PERSPEKTYWY OPTOMETRYSTY (66)

Piasek w oku

Schemat połączeń kolejowych w przypadku realizacji części kluczowych 
inwestycji. Prudnik zyskałby m.in. poprzez odbudowę głubczyckiej 
linii, ponieważ kursy wychodziłyby od strony Raciborza do Racławic 
i dalej przez Prudnik do Nysy. Mapa nie uwzględnia planowanego 
łącznika Prudnik – Głuchołazy. Priorytetem prudnickiej kolei jest 
jednak elektryfikacja Magistrali Podsudeckiej.

KOLEJ

Samorządowcy z powiatu prudnickiego wzmacniają 
głos w sprawie modernizacji i elektryfikacji kolejowej 
Magistrali Podsudeckiej.

Ten odległy termin nie zadowala samorządowców

U
w i e l -

biam wy-

p o c z y -

nek nad 

morzem! Szum fal, 

krzyk mew i spa-

cery brzegiem o 

zachodzie słońca. Jest jednak jedna 
rzecz, której od dziecka nie potrafię 
tak bardzo polubić.\ to wszechobec-

ny, sypki piasek, który trafia dosłow-

nie wszędzie: do butów, ręczników, 
jedzenia.\ i niestety także do oczu. 
Zdecydowanie wolę piaszczystą 
plażę od kamienistej, ale każdy, 

komu choć raz wiatr wrzucił do oka 
drobne ziarenka, wie, że potrafi to 
przypominać małe tortury. 

 Pamiętamy, że nie wolno po-

cierać oka, ale kiedy pojawia się 
ból, łzawienie i uczucie, jakby pod 
powieką utknął ostry kamyczek, 
instynkt często wygrywa z rozsąd-

kiem, a właśnie wtedy najłatwiej 
zrobić oku największą krzywdę. Co 
ciekawe, ból po dostaniu się piasku 
do oka często wydaje się niepropor-

cjonalnie silny do wielkości samego 
ziarenka. Dzieje się tak dlatego, 
że rogówka należy do najbardziej 
unerwionych tkanek w całym orga-

nizmie. Nawet mikroskopijne po-

drażnienie lub niewielkie zarysowa-

nie może sprawiać wrażenie, jakby 
pod powieką utknął duży obiekt.
 

 Na szczęście organizm reaguje 
natychmiast, zwiększając produk-

cję łez, których zadaniem jest wy-

płukanie zanieczyszczenia. Jeżeli 
to nie wystarczy, to mimo nieprzy-

jemnych objawów, warto zachować 
spokój i przepłukać oko jałową solą 
fizjologiczną, a gdy nie mamy jej 
pod ręką, można użyć czystej, bie-

żącej wody. Użytkownicy soczewek 
kontaktowych powinni wcześniej 
ostrożnie je wyjąć, po dokładnym 
umyciu rąk.

 Pomocne może być również de-

likatne uniesienie górnej powieki, 
poruszanie okiem i spokojne mru-

ganie, które wraz z filmem łzowym 
ułatwia wypłukanie drobnego ciała 

obcego. Nie należy natomiast pró-

bować wyciągać piasku palcami, 
pęsetą, patyczkiem kosmetycznym 
ani żadnymi innymi przedmiotami 
oraz pocierać oczu - w przeciwnym 
razie ziarenko piasku może zadzia-

łać jak papier ścierny i doprowadzić 
do otarcia rogówki. 

 W  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w , 
piach w oku nie pozostawia trwa-

łych następstw, ale zdecydowanie 
lepiej zapobiegać niż leczyć. Pod-

czas spacerów po plaży, jazdy na 
rowerze czy zabawy z dziećmi w 
piaskownicy, warto założyć okulary 
przeciwsłoneczne, które ochronią 
nie tylko przed promieniowaniem 
U V ,  a l e  t a k ż e  p r z e d  u r a z a m i  i 
zanieczyszczeniami. 

 Choć piasek jest nieodłącznym 
elementem plaży, nie musi stać się 

problemem dla naszych oczu. Odro-

bina cierpliwości, właściwa reakcja 
i dobrze dobrane okulary pozwolą 
skupić się na tym, co w wakacjach 
najpiękniejsze. Życzę Wam, drodzy 
Czytelnicy, aby tegoroczne wakacje 
pozostawiły po sobie same pozy-

tywne wrażenia, bez konieczności 
szukania gabinetu okulistycznego 
gdzieś daleko od domu, często w 
obcym kraju i w stresujących oko-

licznościach. Niech będą to urlopy 
pełne odpoczynku, wspaniałych 
widoków i zdrowych oczu, dzięki 
którym będziecie mogli w pełni cie-

szyć się każdą chwilą. n

Autorka jest optometrystą  

(RIZM: ), członkiem 

Komisji Etyki Optometrii PTOO 

(NO), PSSK, EuDES i EuMyS 

(wizytówka Salonu Optycznego 

„Wzrokowcy” na str. )

Niedoinwestowania linia kolejowa prowadząca przez powiat prudnicki stanowi barierę w rozwoju regionu

Samorządowcy subregionu w Warszawie

T
o temat, który przez lata 
pozostawał na uboczu dys-

kusji o rozwoju ziemi prud-

nickiej i można było odnieść 
wrażenie, że włodarzom z Głogów-

ka, Lubrzy i Prudnika nie zależy na 
tym jakoś szczególnie. To się zmie-

nia i coraz częściej się o tym mówi. 
To ważne, bo w przestrzeni publicz-

nej wybrzmiewają konkurencyjne 
wobec siebie projekty kolejowe i je-

śli głos Prudnika i okolic nie będzie 
słyszany, to zepchnięci zostaniemy 
na margines kolejowych potrzeb w 
regionie. Po części już to się dzieje, 
zwłaszcza w momencie zaistnienia 
idei budowy tzw. szprych CPK, gdzie 
priorytetem ma być szybka moder-

nizacja i ostatecznie elektryfikacja 
ciągu Opole – Nysa – Kamieniec Ząb-

kowicki, co stawia odcinek magi-

strali między Nysą a Kędzierzynem 
– Koźle na uboczu.

 Kilka dni temu o konieczności 
elektryfikacji magistrali wspomniał 
w Prudniku w obecności ministrów 
D a r i u s z a  K l i m c z a k a  i  T o m a s z a 
Siemoniaka starosta Radosław Rosz-

kowski. W piątek, 31 lipca, o kolejnej 
inicjatywie w tym temacie napisał 
w  m e d i a c h  s p o ł e c z n o ś c i o w y c h 
burmistrz Grzegorz Zawiślak: - Dzi-

siaj, na zaproszenie posła na Sejm 
RP Pawła Masełki, uczestniczyłem 
– wraz z burmistrzem Paczkowa 
Arturem Rolką, burmistrzem Głu-

chołaz Pawłem Szymkowiczem oraz 
burmistrzem Głogówka Piotrem 
Bujakiem, radnym gminy Nysa Sła-

womirem Siwym – w posiedzeniu 
Parlamentarnego Zespołu ds. mo-

dernizacji linii kolejowej nr 137, tzw. 
„Podsudeckiej”, na odcinku Legnica 
– Katowice. Reprezentowaliśmy sa-

morządy Subregionu Południowego 
Województwa Opolskiego.

 S a m o r z ą d o w c y  s t o j ą  n a  s t a -

nowisku, że magistrala powinna 
zostać zmodernizowana poprzez 
wymianę torowiska i elektryfikację, 
umożliwiającą zwiększenie prędko-

ści pociągów do 120, a docelowo 160 
km/h.

- Podczas spotkania przedstawiciele 
PKP Polskich Linii Kolejowych zapre-

zentowali harmonogram realizacji 
inwestycji w perspektywie do 2035 
roku – relacjonuje burmistrz. – Z 
punktu widzenia samorządów tak 
odległy termin budzi jednak poważ-

ne obawy. Sprawna i nowoczesna 
infrastruktura kolejowa jest jed-

nym z najważniejszych czynników 
przeciwdziałających depopulacji 
regionu, zwiększających dostępność 
komunikacyjną mieszkańców oraz 
wspierających rozwój lokalnej go-

spodarki i przedsiębiorczości. Jako 
przedstawiciele samorządów Sub-

regionu Południowego podkreślili-

śmy, że tempo realizacji inwestycji 
powinno zostać znacząco przyspie-

szone. Dziesięcioletnia perspektywa 
modernizacji może okazać się zbyt 

odległa, aby skutecznie odpowie-

dzieć na wyzwania społeczne i go-

spodarcze, przed którymi stoi nasz 
region.
 Mamy nadzieję, że wspólny głos 
samorządowców, przy wsparciu 
parlamentarzystów z województwa 
opolskiego, przyczyni się do zabez-

pieczenia niezbędnych środków 
finansowych i przyspieszenia mo-

dernizacji linii kolejowej nr 137. To 
inwestycja o strategicznym znacze-

niu dla rozwoju południowej części 
w o j e w ó d z t w a  o p o l s k i e g o  o r a z 
poprawy jakości życia jego miesz-

kańców. n
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NA DRODZE

Maszyny rolnicze na drogach
karnymi. Policjanci apelują do kie-

rowców o zachowanie ostrożności 
i przestrzeganie przepisów ruchu 

drogowego.

 W sobotę, 25 lipca, w Chrzelicach 
doszło do zdarzenia drogowego z 
udziałem ciągnika rolniczego i sa-

mochodu osobowego. Z policyjnych 
ustaleń wynika, że 17-letni kierujący 
ciągnikiem rolniczym marki Ursus 
prawidłowo zasygnalizował zamiar 
skrętu w lewo i rozpoczął wykony-

wanie manewru. W tym samym 

czasie 43-letni kierujący samocho-

dem marki Lexus rozpoczął manewr 
wyprzedzania, doprowadzając do 
zderzenia obu pojazdów.
 Na szczęście w zdarzeniu nikt nie 
odniósł poważnych obrażeń. Obaj 
kierujący byli trzeźwi. Kierowca 
Lexusa został ukarany mandatem 
karnym w wysokości 1500 zł oraz 
otrzymał 10 punktów karnych.

 Policja przypomina, że w okre-

sie letnim na drogach porusza się 
znacznie więcej ciągników i maszyn 
rolniczych. Są to pojazdy wolnobież-

ne, które często wykonują manewry 
skrętu na pola i ze względu na swoje 
gabaryty zajmują znaczną część 
jezdni. Dlatego przed rozpoczęciem 
wyprzedzania należy upewnić się, 
że manewr będzie bezpieczny i 
zgodny z przepisami. Kilka chwil 
cierpliwości może uchronić przed 
poważnym wypadkiem. (informa-

cja: KPP Prudnik) n

W 
Chr z e l i c a c h  d o s z ł o  d o 
z d a r z e n i a  d r o g o w e g o 
z  u d z i a ł e m  c i ą g n i k a 

rolniczego i samochodu osobo-

wego podczas wykonywania ma-

newru wyprzedzania. Kierujący 
samochodem marki Lexus został 
ukarany mandatem karnym w wy-

sokości 1500 zł oraz 10 punktami 
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Fotografia ze zdarzenia w Chrzelicach
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XV RAJD PRUDNIK - PRADZIAD

123 zdobywców Pradziada

Białorusini

Śmigłowiec wylądował w rejonie Solnej Hory

Grupowa fotografia uczestników
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W Do polskiej turystyki 
dotarł śmigłowiec

N
a rajd zapisało się 161 osób, 
136 wędrowców i biegaczy 
wyruszyło w trasę, a 123 
dotarły na metę. Uczest-

nicy mieli do pokonania 55-kilo-
metrową, wymagającą trasę przez 
Pasmo Orlika. Po drodze brak jest 
miejscowości (poza początkowym 
odcinkiem), nie ma dostępu do 
gastronomii i lokali handlowych. 
Jednym słowem jest się zdanym na 
siebie i współtowarzyszy wędrówki. 
To też wymusza odpowiednie zapla-
nowanie zapasów, w tym wody.

 Rajd rozpoczął się w Szkolnym 
Schronisku Młodzieżowym „Dąbrów-

ka” w Prudniku. To stąd, po krótkiej 
odprawie (Helena Polak i Grzegorz 
Polak) i odebraniu pakietu startowe-
go (ulotka z opisem trasy, buton, mag-
nes, miniapteczka), w godz. 4.30 – 5.30 
turyści wyruszyli w drogę.

 Organizatorzy przygotowali na 
trasie dwa punkty obsługi. Pierwszy 
kawowy z ciasteczkami znajdował 
się na już 9. kilometrze, obok pałacu 
w Jindřichovie. Tutaj turystów witali 
państwo Garczyńscy – Jarosław i 
Halina, a punktowi patronowała 
prudnicka firma Merkury. Kolejny 
punkt, umownie nazwany kuchar-
skim, położony był w rejonie źródła 
Opawicy, między Heřmanovicami 
a  H o r n i  U d o l i .  N a  w ę d r o w c ó w 
czekała tutaj kuchnia polowa z 
zupą pomidorową z ryżem, ciasto, 
eliksir mocy oraz zapasy wody. To 
był najlepszy punkt na nabranie sił 
przed trudną wspinaczką na górę z 
ruinami zamku Koberštejn. Punkt 
został przygotowany przez: Joannę 

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

tegoroczna edycja ultramaratonu pieszego rajdu Prudnik – Pradziad zapamiętana będzie 
jako upalna. ale też kojarzyć się będzie ze smakiem pysznej pomidorowej i interwencją 
czeskich służb ratowniczych. impreza odbyła się 1 sierpnia.

nagły kryzys zdrowia uczestniczki rajdu Prudnik – Pradziad 
związany był z koniecznością wezwania służb ratunkowych.

i Jakuba Parkitny, Krystynę Basiurę, 
Marcina Nykiela, Weronikę, Micha-
ła i Wojciecha Biały oraz Jarosława 
Światłowskiego. 

 Dla części uczestników przejście 
rajdu było dużym wyzwaniem, czasem 
pierwszą w życiu przebytą trasą na tak 
dużej odległości. Nic dziwnego, że na 
Pradziadzie pojawiały się nawet łzy 
wzruszenia. W holu schroniska – hote-
lu na szczycie w biurze rajdu pracowa-
li: Józef Hupka, Agnieszka Wilk, Beata 
Geisler i Anna Płoniewska.

 Jako pierwszy na górę dotarł 
Krzysztof Tyszecki z Wrocławia (8 
godz. 8 min), a wśród kobiet Daria 
Trojniak z Jarnołtówka (8 godz. 39 
min). Najmłodszymi uczestnikami 
RPP byli: Mikołaj Talaga (rocznik 
2024) i Hanna Ligęza (2013). Po raz 
pierwszy w historii rajdu wzięli 
udział mieszkający od ponad pięciu 
lat w Polsce Białorusini (trzy osoby).

- W tej okolicy jesteśmy po raz pierw-

szy – mówi Elena Truhtanova. Należą 
oni do grupy biegowej zrzeszającej 
mieszkających w Polsce Białorusi-
nów (Instagram: @run_wawa_run_
by). W listopadzie 2025 r. wymyślili 
sztafetę wokół Warszawy o długości 
435 km, której trasa była odwzorowa-
niem granic Polski (uczestnicy prze-
kazywali sobie tracker GPS).

 Rajdowy dzień był upalny, choć 
około godz. 18.00 na szczycie Pra-
dziada niebo się zachmurzyło i pa-
dał niewielki deszcz.

 Organizatorem rajdu był Oddział 
PTTK Sudetów Wschodnich w Prudni-
ku, a komandorami Grzegorz Polak i 
Andrzej Dereń przy wsparciu Dawida 
Przyszlaka. Sponsorami nagród byli: 
Merkury Materiały Budowlane, Agen-
cja Sportu i Promocji w Prudniku oraz 
Euroregion Pradziad. Wielką pracę 
wykonała obsługa punktu kuchar-
skiego, która wszystko przygotowała 
z własnych środków!

 Kolejny rajd długodystansowy 
PTTK Prudnik już 12 września. To 
Prudnicki Maraton Pieszy z trasami 
o długości od 10 do 50 km. n

D
o  s y t u a c j i  d o s z ł o  w 
godzinach porannych, 
1 sierpnia. W rejonie 

Solnej Hory, na ok. 20 km tra-
sy, na południe od czeskich 
Petrovic, jedna z uczestniczek 
nagle poczuła się słabo. Była 
to mieszkanka gminy Prudnik, 
osoba wysportowana i  do-

świadczona w rajdach długo-
dystansowych. Sytuacja była na 
tyle ciężka (wcześniej przebyta 
choroba), że inni uczestnicy 
rajdu zdecydowali się na we-
zwanie pomocy. Sprawę kom-

plikowało miejsce zdarzenia 
znacznie oddalone od dróg, 
którymi można byłoby dotrzeć 
samochodem osobowym.  Po 
krótkiej konsultacji z polskimi 
służbami, zdecydowano o uru-
chomieniu czeskiego „112”. Do 
czasu przybycia pomocy chorą 

zaopiekował się mąż, który rów-

nież był uczestnikiem rajdu oraz 
inni wędrowcy, w tym ratownicy 
medyczni biorący udział w raj-
dzie. Na miejsce przybyła czeska 
policja, straż pożarna oraz śmigło-
wiec, który przewiózł uczestnicz-
kę rajdu do szpitala w Karniowie 
(Krnov). Tego samego dnia chora 
została wypisana do domu. W tej 
chwili czuje się dobrze.

 Obok najważniejszego zdro-
wia, bardzo istotna jest sprawa 
ubezpieczenia, która gwarantuje 
pokrycie kosztów akcji ratunko-
wej. Uczestnicy rajdu, w ramach 
wpisowego, byli ubezpieczeni. 
Dodatkowo członkowie PTTK, 
opłacając coroczną składkę, po-
siadają ubezpieczenie. Warto o 
tym pamiętać, udając się na wy-
cieczkę lub urlop. n
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Andrzej DEREŃ

Nowe stropy, dawne komnaty i dach
PAŁAC ROZKOCHÓW

Od wiosny trwa remont południowo-zachodniego skrzydła Pałacu Rozkochów. Prace obejmują jedną trzecią budowli, stąd 

obiekt w weekendy niezmiennie dostępny jest dla gości.

I
n w e s t y c j a  F u n d a c j i  P a ł a c u 
Rozkochów realizowana jest 

w ramach projektu dofinanso-

wanego przez Unii Europejską 
o łącznym budżecie 6,7 mln zł. 
K wota t a pozwoli  n a dop rowa -

dzenie parteru skrzydła do stanu 
użytkowego z funkcjami prospo-

łecznymi, wymianę stropów nad 
drugą kondygnacją, wzmocnie-

nie więźby dachowej, wymianę 
dachówek oraz pielęgnację i upo-

rządkowanie części parku.

C o  d o t ą d  w y k o n a n o ?  Ś c i a n y 
s k r z y d ł a  s p i ę t o  k l a m r a m i ,  c o 
z w i ą z a n e  b y ł o  z  z a b u r z e n i e m 
s t a t y k i  w y n i k a j ą c e j  z  w i e l o l e t-

niego napierania dachu z więź-

bą, wskutek degradacji stropów. 
W całości zlikwidowano dotych-

c z a s o w y  s t r o p ,  k t ó r e g o  f r a g -

menty były już w znacznej części 
zawalone, zabezpieczając wcześ-

niej znaczne fragmenty sufitów z 

zachowanymi polichromiami. Z 
kolei na parterze zlikwidowano 

ściany postawione w XX w. Tym 
samym komnaty odzyskały swo-

ją dawną kubaturę. Największe 
wrażenie robi pomieszczenie w 
części dawnego dworu renesan-

sowego ze sklepieniami krzyżo-

wo-żebrowymi (do tej pory dwa 
pomieszczenia pełniły rolę małej 
galerii  pałacowej).  Również na 
k o r y t a r z u  s k r z y d ł a  w y b u r z o n o 
ściankę, którą kiedyś postawio-

no, by utworzyć na jego końcu 
toaletę. Odtworzono ciąg amfi-

l a d o w y ,  k t ó r y  ł ą c z y ł  w s z y s t k i e 
pomieszczenia na całej długości 
skrzydła (nie docelowo, ponie -

waż w środkowej części skrzydła 
z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d z i e  t o a l e t a ) 
oraz skuto tynki i  uzupełniono 
s t r u k t u r ę  m u r ó w .  P r z y  o k a z j i 
pokazały się kolejne fragmenty 
m u r ó w  z b u d o w a n e  w  c z ę ś c i  z 
kamienia – polnego oraz wapie-

nia,  który często spotyka się w 
miejscowym budownictwie. Ko-

lejną zmianą było przywrócenie 
otworom okiennym parteru ich 

d a w n e j ,  b a r o k o w e j  w i e l k o ś c i , 
identycznej do okien na drugiej 

kondygnacji.  Prawdopodobnie 
w XIX lub na początku XX w. zo-

stały one pomniejszone. Dzięki 
tej zmianie do korytarza dostaje 

s i ę  t e r a z  w i ę c e j  z e w n ę t r z n e g o 
światła.

Prace realizowane są również 
na dachu, gdzie rozpoczęła się 
wymiana dachówek.

Jak więc widać prace postępują 
szybko. Finał inwestycji to początek 
przyszłego roku, ale już dziś trwają 
przygotowania do kolejnych pro-

jektów, w ramach których można 
pozyskać środki zewnętrzne.

Pałac z kawiarenka i sklepem 
otwarty jest w weekendy od godz. 
10.00 do 18.00. Można też uczest-

niczyć w zwiedzaniu z przewod-

nikami, które najczęściej odbywa 
się o godz. 13.00. n

Rusztowania objęły południowo-zachodnie skrzydło pałacu z reliktami dworu renesansowego

Jeszcze kilka tygodni temu zamiast jednego, były tu dwa pomieszczenia. Ścianki zbudowano po II wojnie 
światowej, kiedy w części pałacu utworzono mieszkania pracowników PGR-u.

Strych remontowanego skrzydła z częściowo zdjętymi dachówkami i 
wylanym betonem stropu

Nad pomieszczeniami drugiej kondygnacji 
wylano strop betonowy

Korytarz skrzydła południowo-zachodniego tak jak kiedyś ciągnie się 
wzdłuż całej jego długości. Wcześniej na jego końcu znajdowała się 
toaleta.

a
n

d
r

z
e

j 
d

e
r

e
ń

 (
6

)

Zwykły otwór okienny? Nie.  
W XIX lub na początku XX w. duże, 

barokowe okno pomniejszono. 
Obecny remont przywraca mu 

oryginalną wielkość.
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 OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

TRANSPORT

NAUKA

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

*Promocja dotyczy wybranych produktów
 i trwa od 5.03 do 12.04.2026 r. 

Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 
na stronie  OKNOPLAST.COM.PL 

i w salonach sprzedaży.

sprawdź

rab
aty

inne

25%-
z linii PIXEL

na ciche okna

PROMOCJA

O K N O P L A S T. C O M . P L

PRZYJMĘ UCZNIA
NA PRAKTYKI 
ZAWODOWE

nUsługi sprzątające, sprzątanie 

mieszkań oraz domów, pranie 

tapicerki, małe naprawy 

krawieckie i tapicerskie, 

indywidualne podejście, pełna 

dyskrecja i dokładność - tel. 795 

916 252

nSprzedam mieszkanie 52m2 

ze strychem i piwnicą (łącznie 

56,5m2) przy Placu Wolności w 

Prudniku + garaż 16,59m2 na ul. 

nSprzedam pasiekę z 10 

rodzinami, ule warszawskie, cena: 

symboliczna złotówka, tel. 729 801 

680

Kwiatowej, tel. 515 256 544 (37/26) 

nDo wynajęcia garaż w Prudniku 

przy ul. Piastowskiej, tel. 728 169 

244(40/26)

nSprzedam mieszkanie 3-pokojowe 

w Prudniku przy ul. Skowrońskiego, tel 

505 902 502(41/26)

nSprzedam działki budowlane w 

Szybowicach o powierzchni 1500m2, 

1500m2 i 1547m2, tel. 501 031 448 

nSprzedam mieszkanie 

własnościowe z umeblowaniem: 2 

pokoje z kuchnią 48,7m2, I piętro, 

Prudnik na Jasionowym Wzgórzu. 

Cena: 270.000 zł, tel. 604 065 150

nSprzedam garaż przy ul. 

Kościuszki 56, tel. 510 941 050

nSprzedam dom do remontu w 

Prudniku wraz 15-arową działką. 

Cena: 550.000 (do negocjacji), tel. 

531 019 113

nSprzedam mieszkanie 3 pokoje, 

I piętro, 54m2, ul. Stara, tel. 517 806 

374

nSprzedam lub wynajmę 

mieszkanie, tel. 604 241 932

nSprzedam mieszkanie 48,60m2, 

do remontu, IVp., Prudnik, ul. 

Koziołka, tel. 607 340 044

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22) 
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MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

FACEBOOK: Margos Fit

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi

SMA
CZNIE
W REGIONIE

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 4  |  2 9  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 5

FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi

Wójt Gminy 
Lubrza infor-
muje, że na 

tablicy ogło-

szeń w Urzędzie Gminy w 

Lubrzy ul.Wolności 73 zo-

stał wywieszony, na okres 

21 dni, od 05.08.2026 r. do 

26.08.2026 r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonej 

do oddania w dzierżawę 

na czas oznaczony do 3 lat.

eprasa.pl 66f79cd771
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Reklama 
w „Tygodniku 
Prudnickim”

Reklama 
w „Tygodniku 
Prudnickim”

77 
436 
28 
77

77 
436 
28 
77

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

OPERATOR MASZYN 

PRODUKCYJNYCH

POMOCNIK OPERATORA 

MASZYN PRODUKCYJNYCH

ZRÓB PLUS W SWOIM ŻYCIU!

miejsce pracy: Walce

Nasze wymagania:
� wykształcenie co najmniej zawodowe,
� zaangażowanie i chęć do pracy,
� umiejętność pracy w zespole,
� sumienność i rzetelność w 

wykonywaniu obowiązków,

Mile widziane:
� posiadanie książeczki do celów 

sanitarno-epidemiologicznych.

Zakres zadań:
� obsługa maszyn produkcyjnych,
� kontrola ilościowa i jakościowa 

wyrobów,
� praca zgodnie z technologią produkcji,
� ustawianie parametrów zgodnie z 

wymogami produkcyjnymi,

� dbałość o stan maszyn i wysoką 
jakość produkcji.

Oferujemy:
� atrakcyjne wynagrodzenie w oparciu o 

umowę o pracę,
� premie za obecność,
� nagrody fi nansowe za polecenie 

potencjalnych pracowników,
� nagrody za przepracowanie 

określonego okresu (wg wewnętrznych 
ustaleń),

� możliwość rozwoju i awansu 
zawodowego,

� stabilną pracę w międzynarodowej 
fi rmie,

� bonus powitalny 5 000 zł.

Prosimy o dopisanie następującej klauzuli:„Zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie 
moich danych osobowych dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekrutacji. Niniejszym oświadczam, że zapoznałem 
się z treścią klauzuli informacyjnej procesu rekrutacji znajdującej się pod adresem internetowym: https://www.
bk-international.com/pl/kontakt/.

Jeśli wzbudziliśmy Państwa zainteresowanie, 
prosimy o przesłanie podania + CV 
za pośrednictwem poczty elektronicznej: 
v.rekrutacja@bischof-klein.com 
Czekamy na Twoje zgłoszenie!
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OGŁOSZENIE
o rozpoczęciu debaty publicznej do projektu Planu Urządzenia Lasu 
dla Nadleśnictwa Prudnik

Dyrektor Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Katowicach informuje, iż w dniu 2 września 2026 roku 
rozpoczyna się debata publiczna w formie Narady Urządzeniowej do projektu Planu Urządzenia Lasu dla 

Nadleśnictwa Prudnik opracowywanego na lata 2028-2037 wg stanu na 01.01.2028 r.

Zgodnie z treścią § 8 pkt 3 Instrukcji Urządzania Lasu będącej załącznikiem do Zarządzenia nr 116 Dyrektora 

Generalnego Lasów Państwowych z dnia 14 grudnia 2023 r. zakres Narady Urządzeniowej dotyczy 

w szczególności założeń do projektu Planu Urządzenia Lasu.

Osoby, instytucje, stowarzyszenia, podmioty, które są zainteresowane wzięciem udziału w debacie prosimy 

o zgłaszanie się na adres:

Regionalna Dyrekcja Lasów Państwowych w Katowicach,

ul. św. Huberta 43/45, 40-543 Katowice

Adres e-mail: rdlp@katowice.lasy.gov.pl

Adres do ePUAP: pgl-lp-0271/SkrytkaESP

Adres do e-Doręczeń: AE:PL-86904-74193-BVTHC-18

Treść Instrukcji Urządzania Lasu regulującej szczegółowo opracowywanie projektu Planu Urządzenia Lasu jest 

publicznie dostępna pod linkiem:

https://www.lasy.gov.pl/pl/publikacje/copy_of_gospodarka-lesna/urzadzanie/iul/instrukcja-urzadzenia-

lasu-2024/instrukcja-urzadzania-lasu-czesc-i.pdf/view

Z upoważnienia Dyrektora Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Katowicach

Marek Czader, Zastępca Dyrektora ds. Gospodarki Leśnej

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

nELEKTRYK – praca na terenie Niemiec 
n POMOCNIK ELEKTRYK A  – praca 

na terenie Niemiec nPOMOCNIK BU-
DOWLANY – mile widziane doświad-

czenie, praca na terenie woj. opolskiego 
nTECHNIK ELEKTRYK- wykształcenie 

średnie elektryczne, praca w Wierzchu 
nELEKTROMECHANIK – wykształcenie 

zawodowe, praca w Wierzchu nELEK-
T RYK  –  wykształcenie zawodowe, 

praca w Wierzchu n POMOCNICZY 
ROBOTNIK BUDOWLANY – praca w 

Prudniku nKONSERWATOR – praca w 

Pokrzywnej nSPRZEDAWCA – praca w 

Prudniku nKLEJARZ SZKŁA – mile wi-

dziane doświadczenie, praca w Prudniku 
nPRACOWNIK PRODUKCJI - ROZKRÓJ 
SZKŁA, OPERATOR MASZYN CNC – 

praca w Prudniku nKUCHARZ, POMOC 
KUCHENNA – doświadczenie w zawo-

dzie, praca w Prudniku nMAGAZYNIER, 
KIEROWCA KAT. B – uprawnienia na 

wózek widłowy, prawo jazdy kat. B, pra-

ca w Prudniku nSPECJALISTA/KA DO 
SPRAW INWESTYCJI – wykształcenie 

wyższe praca w Prudniku nKIEROWNIK 
REFERATU – wykształcenie wyższe, 

praca w Prudniku nMAGAZYNIER OPE-
RATOR WÓZKA WIDŁOWEGO – praca 

w Prudniku nKUCHARZ – mile widziane 

doświadczenie, praca w Pokrzywnej
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Trzebina 206
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

77 436 28 77
i.pl

eprasa.pl 66f79cd771
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MEDYCYNA I ZDROWIE

691 755 122
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Poniedziałek - piątek
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Prudnik, dnia 31.07.2026 r.

AB.6740.5.2.2026

Obwieszczenie Starosty Prudnickiego
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Zgodnie z art. 11a ust. 1, art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.  o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311), zawiadamiam, że Starosta Prudnicki 

decyzją nr 2 z dnia 31 lipca 2026 r. zezwolił zarządcy drogi - Burmistrzowi Prudnika, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 

Prudnik na realizację inwestycji drogowej obejmującej budowę ciągu pieszo-rowerowego oraz infrastruktury 

drogowej transportu publicznego ul. Przemysłowej w Prudniku, na nieruchomościach oznaczonych w rejestrze 

gruntów numerami jako działki:

1. w liniach rozgraniczających teren inwestycji, stanowiących pas drogowy drogi gminnej:

L.p. Nr działki

Nr działki po podziale

Obręb 

ewidencyjny
Jednostka ewidencyjnapod pas 

drogowy

część pozostała 

(działki poza liniami 

rozgraniczającymi)

1. 73 73/1 73/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

2. 75 75/1 75/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

3. 77 77/1 77/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

4. 80 80/1 80/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

5. 148 148/1 148/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

6. 149 – – 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

7. 156 156/1 156/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

8. 161 161/1 161/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

9. 173 173/1 173/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

10. 174 174/1 174/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

11. 358 – – 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

12. 565 – – 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

13. 1229 1229/1 1229/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

14. 1230 – – 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

2. poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego, ale stanowiących teren niezbędny dla 

obiektów budowlanych:

L.p.
Nr 

działki

Nr działki 

po podziale
Obręb ewidencyjny Jednostka ewidencyjna

1. 460/2 – 0106 Niemysłowice 161004_5 Prudnik – obszar wiejski

2. 618/4 – 0106 Niemysłowice 161004_5 Prudnik – obszar wiejski

3. 73 73/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

4. 74 – 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

5. 77 77/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

6. 156 156/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

7. 161 161/2 0114 Prudnik 161004_4 Prudnik – miasto

Z treścią ww. decyzji strony mogą zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Prudniku przy ul. Kościuszki nr 76 (II 

piętro pok. nr 205) w godzinach pracy urzędu.

Od decyzji stronom postępowania przysługuje odwołanie do Wojewody Opolskiego za pośrednictwem Starosty 

Prudnickiego w terminie 14 dni od dnia zawiadomienia.

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 

dni od dnia publicznego ogłoszenia.

eprasa.pl 66f79cd771
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WeekendWe
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W EUROREGIONIE

czytaj na str. 23

5 sierpnia
(środa)

W e r n i s a ż  w y s t a w y  X I I I 
M i ę d z y n a r o d o w e g o 
Pleneru Malarskiego 
Artfriedlandianum w 
K o r f a n t o w i e .  P l e n e r 

trwał w dniach 30 lipca-5 
sierpnia. Wernisaż plene-
rowy będzie miał miejsce 
na Rynku w Korfantowie o 
godz. 17.00. Zaprasza Fun-
dacja „Przyszłość i Rozwój” 
na Rzecz Gminy Korfantów.

7 sierpnia
(piątek)

Koncerty w ramach . 
M i ę d z y n a r o d o w e g o 
Kursu Muzycznego w 
Opolu. Koncert uczestni-
ków kursu (półrecitale) w 
Domu Artysty w Głuchoła-
zach. Godz. 17.00. 

Koncerty w ramach . 
M i ę d z y n a r o d o w e g o 
Kursu Muzycznego w 
Opolu. Recital Sunjae Ok 
(skrzypce) i Zuzanny Basiń-
skiej (fortepian) w sali Cen-
trum Kultury w Głogówku. 
Godz. 18.00. 

8 sierpnia
(sobota)

Dobre Serce Krnova . 

Tradycyjna zbiórka cha-
r y t a t y w n a  p o ł ą c z o n a  z 
prezentacjami, stoiskami 
p o p u l a r n o n a u k o w y m i 
dotyczącymi Kosmosu oraz 
inne atrakcje. Rynek w Kr-
nowie, godz. 15.00.

Studio Treningowe For-
myfikacja zaprasza do 
udziału w warsztatach 
tanecznych w rytmie la-
tino. Godz. 10.20 oficjalne 
rozpoczęcie, następnie roz-
grzewka, nauka podstawo-
wych kroków, nauka cho-
reografii i tańce. W planie 
przerwy na poczęstunek. 
Godz. 13.00 zakończenie 
warsztatów. Ulica Zamko-
wa 2 (II piętro) w Prudniku. 
Wstęp 90 zł, obowiązują 
wcześniejsze zapisy.

BITWA NYSA 2026

Stasiewiczówka 
pod ostrzałem
W dniach 25-26 lipca miała miejsce kolejna edycja             

Dni Twierdzy Nysa, ze słynną w regionie rekonstrukcją 

bitwy z czasów napoleońskich. Tymczasem w dużo cichszej 

atmosferze, ale z przynajmniej równym zaangażowaniem 

uczestników, odbyła się bitwa ze słowem, w gościnnej 

nyskiej Stasiewiczówce, do której co roku zaprasza poeta   

Jerzy Stasiewicz z żoną.
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Poeci w ogrodzie Stasiewiczówki, czytając wiersze, rozważając słowa...

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

25 
lipca, o godz. 17.00 „Sta-
siewiczówka” w Nysie po 
raz 25. gościła poetów z 

Polski. Odbyło się tam wydarzenie 
pełne emocji i pięknych interpre-
tacji utworów literackich. Ciekawe 
jest to, że obok odbywało się rów-
nież ważne wydarzenie w skali euro-
pejskiej, 26. edycja Bitwy o Twierdzę 
Nysa. W 1807 r. wojska napoleońskie 
oblegały miasto bronione przez 
garnizon pruski. Oblężenie trwało 
114 dni. 
 S p e c j a l n y m  g o ś c i e m  w i e -
c z o r u  p o e t y c k i e g o  b y ł  p o e t a , 
prozaik,tłumacz Karl Grenzler. 
Autor polsko-niemieckich zbiorów 
p o e z j i ,  a b s o l w e n t  B i b l i o t e k o -
znawstwa i Informacji Naukowej 
Uniwersytetu Jagielońskiego. Karl 
Grenzler powiedział nam, że Polska 
może podarować poetów wszystkim 
narodom świata, bo tak dużo ich 
u nas jest. W naszym kraju poezja 
zaglądnęła pod strzechy, a w innych 
np. w Niemczech jest tylko wąska 
grupa specjalistów w tym temacie i 
koniec. - Poeci, powiedział, to nasze 
dobro narodowe, można nimi pół 
kuli ziemskiej obstawić, choć nie są 
odpowiednio u nas doceniani. 
 Zabawy słowne są jego przyjem-
nością. Kocha Bory Tucholskie, tam 
ma swoją krainę łagodności. Jego 
poezja wypływa z serca, nawiązuje 
do wspomnień z dzieciństwa i opi-
suje piękno przyrody. W prozie po-
zwala sobie na żarty i komentarze. 
Ma lekkość mówienia i przyciągania 
do siebie słuchaczy. Pięknie się 
prezentuje. 
 Gospodarz wieczoru - Jerzy Sta-
siewicz, poeta, prozaik, dramaturg, 
krytyk literacki -  ustalił kolejkę 
występujących poetów - gości. Li-
sta była długa: Ada Jarosz, Renata 

Adamska-Grabowska,  Krystyna 
Wawrzkiewicz, Romana Cegielna-
-Szczuraszek, Małgorzata Bobak-
-Końcowa, Zofi a Kulig, Jan Szczurek, 
Edmund Borzemski, Bożena Tokar-
-Matkowska, Alina Nowak i inni. 
 Mnie zachwyciła wypowiedź 
Zofii Kulig. Powiedziała, że słowo 
poezji wiele znaczy, uczy i pokazuje. 
Uważa, że należy uczestniczyć w 
ucztach intelektualnych, pilnować 
by usłyszane słowo pozostało i żyło. 
Natomiast Jan Szczurek przedstawił 
osobisty, ciekawy wykład na temat 
inteligencji i nie tylko. 
 O godz. 17.40 wyruszyliśmy z 
ogrodów Stasiewiczów by zoba-
czyć rekonstrukcję bitwy. Główna 
Bitwa o Twierdzę Nysa rozpoczęła 
się o 20.00. Oj, działo się tam wiele. 
Mieszkańcy Nysy i okolic, pasjonaci 

Karl Grenzler ...i na polu bitwy, oglądając zmagania o Twierdzę Nysa

z Polski i z zagranicy oraz grono poe-
tów ze „Stasiewiczówki” brali udział 
w tegorocznym zdobywaniu twier-
dzy. Prezentacja wojsk rekonstruk-
cyjnych robi ogromne wrażenie. 
Sama bitwa ma dobrze ustawioną 
widownię i na żywo pokazuje jak to 
wyglądało dawniej. Impreza taka 
łączy pokolenia i jest wspaniałą re-
klamą miasta. 
 P o  b i t w i e  b y ł  j e s z c z e  d ł u g i 
wieczór w ogrodzie Stasiewiczów. 
Podczas biesiady rozmawiano o 
twórczości, inspiracji pisarzy, in-
terpretowano własne wiersze. To 
wszystko pozwala budować relacje 
w społeczności i popularyzuje czy-
telnictwo. Tegoroczne wydarzenie 
odnowiło kontakty i  ponownie 
połączyło intelektualnie ludzi pióra 
wokół książek, historii i siebie.   n
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XIX JAZZ PRUDNIK FESTIVAL 2026

Czeski jazz na Jazz Prudnik Festival
Prudnicki Ośrodek Kultury i Gmina Prudnik zaprosiły na 

dziewiętnastą odsłonę letniego muzycznego festiwalu       

w rytmie jazzu. W programie dwudniowego wydarzenia 

(31 lipca - 1 sierpnia) miało miejsce pięć koncertów 

uznanych artystów oraz wystawa fotograficzna, warsztaty 

muzyczne i plastyczne, atrakcje dla najmłodszych.

Grzegorz WEIGT

K
oniec lipca i początek sierp-
nia to już tradycyjnie czas na 
wielkie muzyczne święto w 
Prudniku. Festiwal jazzowy 

miał miejsce już po raz 19. W przy-
szłym roku będziemy więc mieli 
jubileusz. Po ubiegłorocznej, jedno-
dniowej odsłonie festiwal wrócił do 
dwudniowego formatu. 
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Festiwal otworzyli: wiceburmistrz Prudnika Wiesław Kopterski, dyrektor 

artystyczny festiwalu Ryszard Czeczel, dyrektor POKiBP Sylwia Gawłowska 

Müller, prezes zarządu Zakładu Energetyki Cieplnej w Prudniku Paweł 

Kurtasz.

 Koncerty odbyły się tradycyjnie 
na scenie plenerowej. I nawet jeśli 
trochę popadało, to nie wpłynęło to 
na przebieg wydarzenia. Przez dwa 
dni przygotowano pięć wspania-
łych, bardzo różnorodnych plenero-
wych koncertów w wykonaniu zna-
komitych artystów jazzowych oraz 
imprezy towarzyszące. W Prudniku 
wystąpili: VELVET TRIO (Republika 
Czeska), NEW BONE (kwintet Toma-
sza Kudyka), „NO RETURN, NO KAR-
MA” Michała Barańskiego (laureata 
nagród „Fryderyk”), LUNAMË (no-
watorski projekt saksofonisty Macie-
ja Kądzieli) oraz międzynarodowa 
formacja DEAN BOWMAN BAND.
 W przestrzeni festiwalowej na 
gości wydarzenia czekała strefa 
dziecka, muzyczna czytelnia, oraz 
stoiska gastronomiczne. Warsztaty 
plastyczne poprowadziła Agata 
Wilczek. Wstęp na wszystkie kon-

certy i wydarzenia festiwalowe był 
bezpłatny. Na wydarzenie zaprosili, 
jeszcze podczas kwietniowej konfe-
rencji prasowej: burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, dyrektor Prud-
nickiego Ośrodka Kultury (główny 
organizator) i koordynator festiwalu 
dr Sylwia Gawłowska-Müller i prze-
de wszystkim jego inicjator dyrek-
tor artystyczny festiwalu Ryszard 
Czeczel.

 Pierwszy dzień - piątek 31 lipca to 
trzy koncerty: Velvet Trio, New Bone 

i „No Return, No Karma” Michała 
Barańskiego. Festiwal otworzyli: 
wiceburmistrz Wiesław Kopterski, 
prezes zarządu Zakładu Energetyki 
Cieplnej w Prudniku Paweł Kurtasz, 
dyrektor POKiBP Sylwia Gawłow-

ska Müller, dyrektor artystyczny 
festiwalu Ryszard Czeczel oraz pro-
wadząca wszystkie koncerty Agata 
Gwóźdź.

Wania – fortepian, Dawid Fortuna 
– perkusja.
 Na zakończenie dnia projekt „No 
Return, No Karma” zaprezentował 
Michał Barański, gitarzysta i kontra-
basista, jeden z najbardziej kreatyw-

nych, poszukujących i odważnych 
artystów współczesnej polskiej 
sceny jazzu. Michał Barański stu-

diuje indyjską muzykę karnatycką 
i w praktyce demonstruje indyjską 
perkusję wokalną (konnakol). W roli 
lidera i kompozytora zadebiutował 
płytą „Masovian Mantra” (2022), wy-
daną przez prestiżową serię „Polish 
Jazz” Warner Music. Album został 
uhonorowany nagrodą „Fryderyk” 
w kategorii Album Roku Jazz (2023). 
Michał Barański otrzymał ponadto 
„Fryderyka” w kategorii Artysta Ro-
ku Jazz. Razem z nim na scenie sta-
nęli: Shachar Elnatan – gitara, śpiew
Michał Tokaj – instrumenty klawi-
szowe i Łukasz Żyta – perkusja.
 Koncerty to nie wszystko – jak co 
roku przygotowane zostały również 
wydarzenia towarzyszące. Tradycyj-
nie odbyły się warsztaty wokalne, 
które w tym roku poprowadziła 
wokalistka jazzowa z Krnowa Marie 
Veliká. Wokalistka, która już bywała 
w Prudniku przy okazji realizowania 
przez POK i MIKS Krnov projektów, 
tym razem przyjechała z zespołem 
Velvet Trio, który otworzył tegorocz-
ny festiwal. Warsztaty wokalne z 
Marie Veliką miały miejsce w studio 
nagrań POK przed południem. Do-
świadczoną wokalistkę, pedagoga 
i pasjonatkę muzyki wsparł Václav 
Strouhal z zespołu Velvet Trio. 
Podczas zajęć uczestnicy w różnym 
wieku, doskonalili technikę śpiewu 
i emisję głosu, oraz pracowali nad 

 Velvet Trio to kameralny projekt 
muzyczny w składzie: Marie Veliká 
– wokal, Václav Strouhal – instru-

menty klawiszowe, Jakub Červenka 
– saksofon. Repertuar opiera na 
programie Swingkvartetu Bruntál, 
jednak w delikatniejszej, bardziej 
intymnej formie; czerpie również z 
regionalnych tradycji muzycznych.
 N e w  B o n e  t o  c e n i o n y  p o l s k i 
kwintet jazzowy, wywodzący się ze 

środowiska krakowskiej Akademii 
Muzycznej, założony w 1996 roku 
przez trębacza Tomasza Kudyka. 
Zespół znany jest z nowoczesnego 
brzmienia, opartego na autorskich 
kompozycjach, często osadzonych 
w stylistyce hardbopowej. Obok 
lidera w zespole zagrali: Wojciech 
Lichtański – saksofon altowy, Alan 
W y k p i s z  –  k o n t r a b a s ,  D o m i n i k 

interpretacją utworów i swobodą 
sceniczną.
 W piątek jeszcze jedna dodat-
kowa atrakcja.  Otwarta została 
wystawa fotograficzna prezentu-

jąca minione edycje festiwalu w 
obiektywie Marka Doskocza. Wer-
nisaż wystawy „Doskocz do Jazzu” 
odbył się w Galerii na Poddaszu 
w Prudnickim Ośrodku Kultury, o 
godz. 18.00. Marek Doskocz, rocznik 
1983 - prudnicki fotograf i właściciel 
firmy Studio EMKA. Fotografią zaj-
muje się od ponad 15 lat. Obecnie 
jego zainteresowania skupiają się na 
fotografii portretowej, koncertowej 
i dokumentalnej. O wystawie szerzej 
napiszemy w następnym numerze 
„Tygodnika Prudnickiego”. Ekspo-
zycja liczy 30 fotografii, które można 
oglądać w Galerii Na Poddaszu do 18 
września.
 Drugiego dnia - sobota 1 sierpnia, 
odbyły się dwa koncerty: Lunamë 
i Dean Bowman Band. Otwierając 

Koncerty poprowadziła Agata 

Gwóźdź

Warsztaty wokalne prowadziła 

Marie Veliká

Otwarcie wystawy „Doskocz do Jazzu” fotografii Marka Doskocza . Galeria 

na Poddaszu w Wilii Fränkla w Prudniku Tak jak zawsze dopisała festiwalowa publiczność

Czeska grupa Velvet Trio na inaugurację festiwalu

Tomasz Kudyk – trąbka / flugelhorn i Wojciech Lichtański – saksofon 

altowy z New Bone
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8-9 sierpnia
(dwa dni)

Dni Korfantowa 2026. 
W sobotę:  program ar-
t y s t y c z n y  M G O K S i R  w 
Korfantowie (godz. 16.30), 
zespół Żuki (godz. 17.30), 
Nowator (godz. 19.00), za-
bawa z Cover Band Maggie 
(godz. 20.30). W niedzielę: 
program artystyczny MGO-
KSiR w Korfantowie (godz. 
15.30), program Przebo-
j o w e  Z o o  ( g o d z .  1 6 . 3 0 ) , 
M a r i u s z  K a l a g a  ( g o d z . 
15.40), Power Play (godz. 
19.00), pokaz sztucznych 
ogni (godz. 22.00), zabawa 
z DJ Proj. Koncerty, atrakcje 
dla dzieci, strefa gastrono-
miczna, produkty lokalne 
i rękodzieło, pokaz sztucz-
nych ogni. Stadion Miejski 
w Korfantowie.

9 sierpnia
(niedziela)

Jarmark Wawrzyńcowy 
w Głuchołazach. W pro-
gramie m.in.: inscenizacja 
chrztu Mieszka I, wioska 
średniowieczna, drużyna 
wojów piastowskich Jan-
tar, stanowisko z instru-
m e n t a m i  m u z y c z n y m i , 
w a r s z t a t y ,  p r e z e n t a c j a 
s t r o j ó w  h i s t o r y c z n y c h , 
z b r o j o w n i a ,  k i e r m a s z 
sztuki ludowej i rękodzieła, 
płukanie złota, wybijanie 
pamiątkowych monet. Plac 
przy murach obronnych, 
godz. 14.00-18.00.

Świ ęto  Wzo ru O po l-
s k i e g o  -  F e s t i w a l 
Twórczości Ludowej . 
Plenerowy festiwal w ser-
cu opolskiego skansenu. 
Dzień dedykowany lokal-
nemu rzemiosłu, tradycji 
m a l o w a n i a  p o r c e l a n y , 
tworzenia kroszonek oraz 
śląskiego haftu. Warszta-
t y ,  k i e r m a s z ,  w y s t a w y , 
p o k a z y .  M u z e u m  Ws i 
Opolskiej.

11 sierpnia
(wtorek)

Koncerty w ramach 36. 
M i ę d z y n a r o d o we g o 
Kursu Muzycznego w 
Opolu .  Koncert uczest-
ników kursu na zamku w 
Mosznej. Godz. 18.30. 

13 sierpnia
(czwartek)

Wieczorne oprowadza-
nie po Białej „Szlakiem 
legend”. Poznaj historie, 
które żyją w naszej gminie. 
Spacer prowadzony przez 
M a r c i n a  H u s a k a .  S t a r t 
koło Gminnego Centrum 
Kultury w Bialej o godz. 
18.00. Poczęstunek w for-
mie grilla na zakończenie. 
Wstęp wolny, liczba miejsc 
ograniczona, zapisy tel.: 77 
438 70 26.   n

to wydarzenie dyrektor POK Sylwia 
Gawłowska-Müller zwróciła także 
uwagę na datę - rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego.
 Lunamë to nowatorski projekt 
saksofonisty Macieja Kądzieli, łączą-
cy elementy jazzu, elektroniki i mu-
zyki improwizowanej z brzmieniem 
instrumentów akustycznych. Zespół 
e k s p l o r u j e  w s p ó ł c z e s n e  f o r m y 
elektronicznej produkcji, tworząc 
dźwiękowy świat, w którym groove, 
przestrzeń i emocja spotykają się 
w nowej, świeżej estetyce. Maciej 
Kądziela to jeden z najbardziej 
wszechstronnych i rozpoznawal-
nych saksofonistów współczesnej 
sceny jazzowej. Skład zespołu: Nata-
lia Kordiak - wokal, Kasia Schmidt-
-Przeździecka - bas, Staszek Szmigie-
ro - fortepian i syntezatory, Marcin 
Sojka - perkusja, Maciej Kądziela 
- saksofon i elektronika.
 Zakończenie festiwalu to Dean 
Bowman Band i trudno sobie wy-
obrazić lepszy finał. Niezwykle dy-
namiczny, żywiołowy, porywający 
prudnicką publiczność. 
 Dean Bowman to ikona nowo-
jorskiej sceny jazzowej, rockowej i 
awangardowej. Przez brytyjski „Lon-
don Guardian” okrzyknięty „tech-
nicznie genialną gwiazdą”, a przez 
samą Madonnę nazwany posiada-
czem „głosu Boga”. Wokal Deana 
Bowmana łączy w sobie głębię bary-
tonu z porywającym falsetem. Jego 
muzyka to fuzja tradycyjnych afro-
amerykańskich spirituals i gospel, z 
energią rocka i wolnością jazzowej 
a w a n g a r d y .  W  s w o j e j  k a r i e r z e 
współpracował z takimi legendami 
jak: John Scofield, Me’Shell Nde-
geOcello, Lester Bowie, Don Byron, 
Uri Caine. Obok lidera na scenie wy-
stąpili również znakomici muzycy: 
Andrea De Luca - uznany na arenie 
międzynarodowej włoski gitarzysta 
bluesowy, kompozytor i wokalista, 
wirtuoz gitary hawajskiej (lap steel 
guitar);  Bogdan Topolski (gitara), 
Łukasz Gorczyca (gitara basowa) i 
Tomek Dominik (perkusja) - cenieni 
polscy muzycy sesyjni i koncertowi.

 Dyrektor artystyczny festiwalu: 
Ryszard Czeczel.  Organizatorzy: 
Prudnicki Ośrodek Kultury i Gmi-
na Prudnik. Mecenasami, którzy 
wsparli wydarzenie są: ZEC Prudnik, 
ZAW STOART, ZAiKS, Stadnina Koni 

Prudnik, Starostwo Powiatowe w 
Prudniku.
 W realizację wydarzenia zaanga-
żowani byli również: AGAR Agencja 
Ochrony Sp. z o.o. i realizator dźwię-
ku i oświetlenia MKN Projekt. W 
przestrzeni festiwalowej zaistniały 
firmy gastronomiczne: PSIAK - Robi-
my Hot-Dogi, Pasji Kęs - Pizza Truck,  
Knysz Na Kołach, Restauracja Tu-
rawia i Handel obwoźny Zygmunt 
Sobkowicz.
 Patronami medialnymi festiwa-
lu są: TVP3 Opole, TVP Info, Radio 
Opole, Radio Doxa, Radio Park, NTO, 
Tygodnik Prudnicki, Prudnik24, 
Pradziady, Jazz Forum, Jazz Press, 
Muzeum Jazzu.
 W y d a r z e n i e  w s p ó ł f i n a n s o -
w a n e  z e  ś r o d k ó w  U n i i  E u r o p e j -
s k i e j  w  r a m a c h  p r o j e k t u  p o d 
nazwą „Serce łamie granice” Nr 
CZ.11.04.02/00/23_003/0000117, reali-
zowanego w ramach Programu Inter-
reg Czechy – Polska 2021-2027.   n

Dean Bowman Band, trudno sobie wyobrazić lepsze zakończenie festiwalu

Z Deanem Bowmanem na scenie m.in. wirtuoz gitary Andrea De Luca

No Return, No Karma  Michała Barańskiego.
 PO PRAWEJ: gitarzysta Shachar Elnatan i elementy muzyki indyjskiej

Lunamë; od lewej Kasia Schmidt-
Przeździecka - bas, Maciej Kądziela 
- saksofon i Natalia Kordiak - wokal
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Charyzmatyczny wokalista Dean 
Bowman zaczarował publiczność 
swoim głosem
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GRUZJA I ARMENIA W LIPCU 2026, CZ.2

Mccheta, stolica Królestwa Kartlii
Gruzja i Armenia to dwa kraje Kaukazu, w których historia 

i duchowość chrześcijańska splatają się z niezwykłymi 

krajobrazami. Tam też wyruszyliśmy tego lata na 

pielgrzymkę, w której licznie uczestniczyli prudniczanie.

Witold JANKOWSKI
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Cerkiew Dżwari (Krzyża) z VI w. (powyżej) i widok z jej wzgórza.

P
o wylądowaniu w Gruzji, 
zwiedzaniu Kutaisi, noclegu 
w Tserovani,  następnego 
dnia udaliśmy się do Tbilisi - 

stolicy i największego miasta Gruzji. 
Rozpoczęliśmy od Mszy św. w koście-
le katedralnym Wniebowzięcia NMP. 
Później zobaczyliśmy cerkiew i most 
Metechi. 
 Metechi to Święta Skała Tbilisi. To 
jedno z najbardziej symbolicznych i 
historycznych miejsc w Tbilisi, gdzie 
spotykają się legendy, historia i du-
chowość Gruzji. To tutaj wznosi się 
cerkiew Metechi, a obok niej konny 
pomnik króla Wachtanga Gorgasa-
lego, założyciela miasta. To miejsce, 
które od ponad 1300 lat patrzy na 
losy Tbilisi  z wysokości kamiennego 
urwiska. 
 Prawosławna Cerkiew Metechi 
została zbudowana w XIII w. za pa-
nowania króla Dymitra II w pobliżu 
dawnej rezydencji królewskiej nad 
skalistym urwiskiem wznoszącym 
się nad rzeką Kurą, którą Gruzini 
nazywają Mtkwari. Z tego miejsca 
zobaczyliśmy górującą nad miastem 
starożytną twierdzę Narikala z IX w. 
Później do twierdzy dostaliśmy się 
kolejką linową. Z góry podziwiali-
śmy wspaniałe widoki na starą część 
Tbilisi. Ta część miasta wyróżnia się 
charakterystycznymi kamienicami z 
drewnianymi, misternie rzeźbiony-
mi, kolorowymi balkonami. Tuż obok 
twierdzy Narikala stoi 20-metrowa 
Matka Gruzja (Kartis Deda) - symbol 
kraju, czyli aluminiowa kobieta z 
kieliszkiem wina dla przyjaciół w 
jednej ręce i mieczem dla wrogów 
w drugiej. Następnie udaliśmy się 

na spacer do Abanotubani, gdzie 
znajdują się słynne łaźnie siarkowe, 
wizytówka miasta. 
 Po lunchu zwiedziliśmy zabyt-
kową katedrę prawosławną Sioni. 
Katedra Sioni to jeden z najstarszych 
i najważniejszych kościołów w Tbilisi, 
przez wieki główna katedra Gruziń-
skiego Kościoła Prawosławnego i 
siedziba jego Patriarchy Katolikosa 
Tę rolę pełniła aż do konsekracji 
katedry Sameba w 2004 roku. Po 
raz pierwszy wzniesiona w VI-VII 
wieku i od tamtej pory wielokrotnie 
przebudowywana (obecna budowla 
opiera się na strukturze z XIII wieku, 
z późniejszymi zmianami), bierze 
nazwę od góry Syjon w Jerozolimie. 
Jej największym skarbem jest krzyż 
św. Nino - winoroślowy krzyż kobiety, 
która przyniosła chrześcijaństwo do 
Gruzji w IV wieku, czczony tutaj i bę-
dący jedną z najświętszych relikwii w 
kraju. We wnętrzu zobaczyliśmy też 
wyróżniające się XIX-wieczne freski i 
piękny kamienny ikonostas. W kate-
drze miała również miejsce kluczowa 
chwila w historii Gruzji - ogłoszenie 
aneksji rosyjskiej w 1802 roku. 
 Z  t e g o  m i e j s c a  p o j e c h a l i ś m y 
zobaczyć największą świątynię w 
kraju Sobór Trójcy Świętej/ Katedrę 
Sameba, która może pomieścić ok. 10 
tys. wiernych. Ta zapierająca dech w 
piersiach katedra jest bardzo ważna 
dla wszystkich Gruzinów. Dumnie 
wznosi się nad lewym brzegiem rze-
ki Mtkvari i czuwa nad całą stolicą 
Gruzji. Osiąga wysokość ok. 100 m, 
łącznie z podziemnymi piętrami. 
Wygląda naprawdę olśniewająco, a 
do jej budowy zostały użyte wyłącz-
nie naturalne materiały. Wnętrze 
katedry zdobią piękne freski wykona-
ne przez najwybitniejszych artystów. 

Uwagę zwraca również posadzka, 
którą wykonano z marmurowych 
płytek oraz kaplica, którą ozdobiono 
mozaiką.
 Z Tbilisi, już popołudniową porą, 
pojechaliśmy do Mcchety, jednego 
z najstarszych miast Gruzji i dawnej 
stolicy Królestwa Kartlii. Tu, gdzie 
od wieków bije religijne serce kraju, 
zlokalizowane są najważniejsze gru-
zińskie zabytki sakralne pod patrona-
tem UNESCO, a także siedziba auto-
kefalicznego Gruzińskiego Kościoła 
Prawosławnego i Apostolskiego. 

 W sercu Mcchety, tuż za alejkami 
pełnymi straganów z pamiątkami, 
dumnie stoi katedra Sweticchowe-
li z XI w. Powstała ona w miejscu 
pierwszej świątyni chrześcijańskiej 
w Gruzji, którą w 334 r. ufundował 
król Mirian III (budowę zakończono 
w 339 r.) i gdzie dokonał się chrzest 
kraju. Obecna konstrukcja krzyżowa 
katedry jest dziełem gruzińskiego 
architekta Arsukisdze z 1029 r. Nazwa 
Sweticchoweli oznacza „Drzewo 
Życia” i wiąże się z opowieścią o drze-
wie cedrowym, które miało wyrosnąć 
z grobu pochowanej tu Sydonii, sio-
stry Eliasza. 
 Według gruzińskiej hagiografii 
Eliasz w I w. przywiózł do Mcchety 
chiton Jezusa Chrystusa. W katedrze, 
gdzie udzielano władcom Gruzji 
chrztów, ślubów i innych sakramen-
tów, można też odnaleźć wspaniałe 
skarby historii: wyciosaną z jednego 
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głazu chrzcielnicę z IV w., relikwie 
św. Andrzeja Apostoła i piękne freski 
ze scenami z Apokalipsy. Są tu także 
Grób Pański z Jerozolimy odwzoro-
wany w skali 1:1, groby królów z dy-
nastii Bagrationi i prawdopodobnie 
jedyne na świecie przedstawienie 
12 znaków zodiaku namalowane na 
ścianie świątyni. 
 Nieopodal katedry Sweticcho-
weli znajduje się żeński klasztor 
Samtawro (IV–XVI w.). W głównej 
cerkwi Przemienienia Pańskiego 
(XI w.) pochowani są władcy Gruzji, 
król Mirian i królowa Nana, którzy 
w imieniu narodu przyjęli chrześci-
jaństwo w 337 r. W Samtawro wierni 
odwiedzają również grób Gabriela 
Urgebadzego (1929–1995), mnicha, 
uzdrowiciela i jasnowidza, zwanego 
gruzińskim ojcem Pio. Przed śmier-
cią Gabriel nakazał, aby wydobyć 
jego szczątki po ok. 20 latach. Gdy w 
lutym 2014 r. otwarto mogiłę, okaza-
ło się, że ciało świętego uległo częś-
ciowej mumifikacji. To tylko jedno z 
wielu świadectw mocy Gabriela, któ-
rego kult jest w Gruzji bardzo silny. 
 Gdy Mirian III ogłosił chrześci-
jaństwo religią państwową Gruzji, 
św. Nino uznała sukces swojej misji, 
a następnie skierowała się do regio-
nu Kachetii. Osiadła we wsi Bodbe, 
gdzie dożyła 67 lat. Natychmiast po 
jej śmierci władca nakazał budowę 
wspaniałego klasztoru, w którym 
złożono ciało mniszki.
 W Mcchecie udaliśmy się również 
do leżącej na wzgórzu cerkwi Dżwari 
(Krzyża). Kamienny monastyr z VI w. 
zdumiewa skromnością. W surowym 
wnętrzu nie ma żadnych fresków ani 
ozdób. Jedynie kilka ikon i centralnie 
położony krzyż, który znajduje się 
na fundamencie pierwszej świątyni 
i upamiętnia postawienie przez św. 
Nino pierwszego krzyża na ziemiach 
gruzińskich. Ze względu na późną 
porę cerkiew zastaliśmy już zamknię-
tą. Podziwialiśmy ją więc jedynie z ze-
wnątrz  i zachwycaliśmy się pięknymi 
widokami wokół niej. Pozostał nam 
jeszcze przejazd na obiadokolację i 
nocleg do Domu Pielgrzyma.

CDN

Największa świątynia Gruzji, Sobór Trójcy 
Świętej / Katedra Sameba
Z PRAWEJ:  katedra Sweticchoweli  z XI w. w 
Mcchecie, dawnej stolicy Królestwa Kartlii.

Charakterystyczne kamienice Tibilisi z kolorowymi balkonami

Święta Skała Tbilisi, cerkiew Metechi i pomnik króla Wachtanga (z lewej)
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PYTANIA DO TRENERA  
MARKA GANDZIAROWSKIEGO

Tomasz Madziar zdecydował się na 
powrót do Pogoni

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 
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P
rzed m i n i o n y m  s e z o n e m 
2 0 2 5 / 2 0 2 6  k l u b o w i  d z i a -

łacze Pogoni czynili wiele 
s t a r a ń ,  a b y  w z m o c n i ć 

kadrę seniorów nie tylko zapew-

n i a j ą c ą  u t r z y m a n i e  s i ę  n a  t y m 
poziomie rozgrywek, ale również 
z myślą o włączeniu się do walki o 
awans do 4. ligi opolskiej. Awan-

su nie było, ale po bardzo dobrej 
g r z e  w  r u n d z i e  r e w a n ż o w e j 
p r u d n i c z a n i e  w i o s n ą  n i e  t y l k o 
obronili  się przed spadkiem do 
klasy A, ale wywalczyli miejsce w 
górnych rejonach tabeli. Pogoń 
p o  u d a n e j  r u n d z i e  w i o s e n n e j  i 
poczynionych postępach ma na-

dzieję, w nowych rozgrywkach, 
n a  w y s o k ą  l o k a t ę  w  t a b e l i  n i e 
w y ł ą c z a j ą c  d ł u g o  o c z e k i w a n e -

go powrotu do 4.  ligi.  Z takimi 
planami już 13 lipca prudnicza-

n i e  p r z y s t ą p i l i  d o  k r ó t k i e g o , 
bo zaledwie trzytygodniowego 
okresu przygotowawczego. Już 
8 sierpnia Pogoń, wyjazdowym 
spotkaniem z rezerwowym zespo-

łem Starowic, rozpocznie walkę 
o mistrzowskie punkty w klasie 
o k r ę g o w e j .  P r z y g o t o w a n i a  d o 
rozgrywek przebiegały zgodnie 
z planem i uatrakcyjniane były 
meczami kontrolnymi.
 

nastroje w grach kontrolnych

 Na minionym etapie przygoto-

wań w sprawdzianach wynik jest 
sprawa drugorzędną, a głównym ce-

lem jest wyłonienie piłkarzy do gry 
w podstawowej jedenastce. Dobre 
wyniki poprawiają jednak atmosfe-

rę w zespole, tworzą lepszy kolektyw 
i mobilizują do jeszcze większego 
zaangażowania w przygotowania 
do mistrzowskich spotkań.

Pogoń Prudnik
Skalnik Gracze (okręgówka) 
3:3 (2:0)

 Pogoń prowadziła 2:0 i w trakcie 
gry straciła 3 bramki. Ostatecznie 

KS Twardawa  
 Unia Krapkowice 
8 sierpnia (sobota), godz. 17.00

KLASA OKRĘGOWA 
INAUGURACJA 

T
r z y d z i e s t o c z t e r o l e t n i 
skrzydłowy debiutował w 
biało-niebieskim trykocie w 
roku 2008 i rozegrał w nim 

12 sezonów na poziomie 1. i 2. ligi. 
W 265 meczach – jak wylicza klub – 
zdobył 2842 punkty. 
- Powrót do treningów i ligowej 
walki po dwuletniej przerwie to 
twarde wyzwanie, ale jeśli ktoś ma 
mu sprostać, to właśnie popularny 
„Madziucha”. Tomek wraca, aby dać 
drużynie fizyczne wsparcie w strefie 
podkoszowej, bezkompromisową 
walkę na tablicach i doświadczenie, 
którego nie kupi się na żadnym 
rynku transferowym. W trudnym 
sportowo roku tacy ludzie w szatni 
są na wagę złota – czytamy na stro-

nie Pogoni. (ws) n

doprowadziła do remisu 3:3. Bramki 
zdobyli: Ł. Bawoł, Mandala i zawod-

nik testowany.

Pogoń Prudnik
LZS Domaszkowice (4. liga) 
3:4 (0:3)

 Do przerwy goście sprawiali ko-

rzystniejsze wrażenie i z łatwością 
zdobyli trzy bramki. Po zmianie 
stron obraz gry uległ wyraźnej 
zmianie. Prudniczanie zaskoczyli 
s w o j ą  g r ą  4 -  l i g o w c a ,  p r z e j ę l i 
inicjatywę i po pięknych akcjach 
zdobywali kolejne gole. W 52. min 
precyzyjną główką bramkę zdobył 
Serdiukov. W 58. min było jednak 
1:4 po szybkim kontrataku przy-

jezdnych. Później nastąpił okres 
wyraźnej przewagi Pogoni. W 67. 
min Szeremet kapitalnym ude-

rzeniem w samo okienko zdobył 
kontaktową bramkę. W 80. min 
Jurzyna główką ustalił końcowy 
wynik na 3:4.

Pogoń Prudnik
LZS  Buków (klasa A)
7:0 (4:0)

 To był jednostronny pojedynek, 
w którym Pogoń posiadała zdecydo-

waną przewagę i z wypracowanych 
okazji mogła zdobyć kilka bramek 
więcej. Gole w kolejności zdobyli: 
zawodnik testowany - 1:0, Serafin - 
2:0, zawodnik testowany - 3:0, Sadlej 
- 4:0, Mandala- 5:0, Serafin- 6:0, Ł. 
Bawoł - 7:0.

 W minioną sobotę Pogoń zwycię-

żyła na wyjeździe Motor Praszkę(3:0, 
Ł. Bawoł 2, Wanżewicz) w ramach 
1/32 Pucharu Polski na szczeblu 
wojewódzkim. 
 

 W rozgrywanych meczach w 
okresie przygotowawczym w ze-

spole Pogoni występowało sporo 
piłkarzy testowanych z myślą o 
p o z y s k a n i u  i c h  w  c e l u  w z m o c -

nienia podstawowej jedenastki. 

Zawodnicy na każdym treningu i 
meczu pokazywali, że to właśnie im 
należy się gra w pierwszym meczu 
mistrzowskim. 
- Musimy jednak ciężko pracować 
tak, aby na zakończenie rozgrywek 
móc świętować postawiony przed 

zespołem ambitny cel – mówi trener 
Pogoni Marek Gandziarowski. 

 Czy będzie  awans w zasięgu ręki, 
czy kolejne stracone nadzieje, prze-

konamy się już po pierwszych spot-

kaniach. Nadzieje na dobry wynik 
Pogoni, nie wykluczając awansu, 
są uzasadnione. Dzięki staraniom 
działaczy dokonano znaczących 
wzmocnień kadry seniorów. Do 
zespołu powrócili czołowi wcześniej 
piłkarze: Choiński i Serafin. Grę w 
Pogoń przedłużył czołowy strzelec 
zespołu Ł. Bawoł. Do naszej grupy 
nie trafił spadkowicz z 4. ligi,  awan-

sowały tylko zespoły beniaminków 
z Grodkowa, Nowej Wsi, Cisowej 
i Racławiczek.  Do 4. ligi z  grupy 
Pogoni awans wywalczyły drużyny 
z Gogolina i Żyrowej. Bardzo dobrze 
spisujący się zespół z Branic zrezyg-

nował z awansu i trudno przypusz-

czać, że w osłabieniu kadrowym 
będzie walczył o punkty z myślą o 
ponownym awansie. Może 4. liga 
wróci do Prudnika ?  n

- Z jakimi nadziejami przystępuje Pogoń do rozgrywek w sezonie 

2026/2027?     

- Dla mnie, jako trenera, sprawa jest taka sama jak przed rokiem. Grać w pił-

kę nożną i wygrywać mecze, aby w konsekwencji awansować do ligi wyżej. 

Nie bierzemy tego za pewnik, ale taki wyznaczamy sobie cel na ten sezon 

piłkarski. Nie wiem, czy nam się uda to zrealizować, gdyż na osiągnięcie te-

go typu założeń wpływ ma wiele czynników, ale chcemy wygrywać, zbierać 

punkty i cieszyć się grą.

- Czy kadra zespołu jest już ustalona i zatwierdzona?

- Na chwilę obecną odszedł od nas jeden zawodnik, a rozmowy prowadzi-

my z zawodnikami zarówno z lig wyższych, jak i niższych. Cel jest taki, aby 

wzmocnić już istniejącą drużynę, dać jej więcej jakości i wprowadzić ele-

ment walki o pierwszy skład. Jestem zwolennikiem rywalizacji, a co za tym 

idzie podnoszenie swoich osobistych umiejętności.

- Problemy nie omijają klubów również z niższych lig, czy Pogoń jest 

wyjątkiem? 

- To zależy, co wrzucimy do kategorii problemy. Odpowiem tak i nie. Jeste-

śmy wyjątkowi, bo trenujemy na bocznym boisku przy ulicy Kolejowej 7. 

Tam też korzystamy z pięknego stadionu i nowego boiska, gdzie rozgry-

wamy mecze ligowe. Mamy też do dyspozycji boisko przy ulicy Włoskiej 

10. Ogólnie jesteśmy w tym temacie wyjątkowi patrząc np. na drużyny 

z gminy Głuchołazy, gdzie mieszkam. Mamy w chwili obecnej szeroką 

kadrę, która miejmy  nadzieję będzie dopięta do pierwszego meczu i bez 

kontuzji pozwoli nam rozpocząć rundę jesienną. Ale też - nie. Mamy ogra-

niczony budżet. Zawsze chciałoby się mieć więcej tych środków i swobod-

niej nimi dysponować.  

- Czy przygotowania do rozgrywek przebiegały zgodnie z planem?

- Tak. Pierwszy tydzień zawodnicy na rozpiskach indywidualnych przygo-

towywali się do pierwszego treningu. Następnie mieliśmy 8 treningów i 3 

mecze kontrolne z drużynami lig wyższych i niższych. Rozgrywaliśmy też 

wyjazdowy mecz pucharowy z Motorem w Praszce. To był bardzo dobrze 

wykorzystany czas. Frekwencja na treningach dopisywała. Nowi zawodnicy 

wdrażali się w zespół i na chwilę obecną jesteśmy gotowi do rywalizacji w 

lidze. Wiadomo, że piłka nożna jest czasami nieprzewidywalna, lecz mamy 

nadzieję, że przy odrobinie szczęścia, przy odpowiednim zaangażowaniu 

i odpowiednim nastawieniu będziemy cieszyć się ze zdobytych punktów.

4

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Mieczysław MaTCzak

w takim zestawieniu kadrowym i po tak dobrej wcześniejszej grze wiosną, Pogoń ma 

szanse na sprawienie dużej niespodzianki - nie wykluczając awansu. do walki o punkty 

piłkarze muszą jednak podchodzić z pokorą i szacunkiem do rywala.

Tomasz madziar po kilku 

latach przerwy ponownie 

będzie zawodnikiem 

prudnickiej Pogoni

PIŁKA NOŻNA KOSZYKÓWKA

Czy czwarta liga  
wróci do Prudnika?

Powrót 
wojownika 

eprasa.pl 66f79cd771
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GieKSa gra dalej!

PIŁKA NOŻNA 

TERMINARZE 

Grają dalej w Europie 

4. liga, jesień 2026/27

Klasa okręgowa, gr. 2, jesień 2026/27

1. KOLEJKA - 8-9 SIERPNIA

Ruch Zdzieszowice - Fortuna Głogówek :

2. KOLEJKA - 15-16 SIERPNIA

Fortuna Głogówek - LZS Starowice D. :

3. KOLEJKA - 22-23 SIERPNIA

LKS Kadłub - Fortuna Głogówek :

4. KOLEJKA - 29-30 SIERPNIA

Odra II Opole - Fortuna Głogówek :

5. KOLEJKA - 5-6 WRZEŚNIA

Fortuna Głogówek - Porawie Większyce :

6. KOLEJKA - 12-13 WRZEŚNIA

LZS Domaszkowice - Fortuna Głogówek :

7. KOLEJKA - 19-20 WRZEŚNIA

Fortuna Głogówek - LZS Starościn :

8. KOLEJKA - 26-27 WRZEŚNIA

Victoria Żyrowa - Fortuna Głogówek :

9. KOLEJKA - 3-4 PAŹDZIERNIK

Fortuna Głogówek - Małapanew Ozimek :

10. KOLEJKA - 10-11 PAŹDZIERNIK

Śląsk Łubniany - Fortuna Głogówek :

11. KOLEJKA - 17-18 PAŹDZIERNIK

Fortuna Głogówek - MKS Gogolin :

12. KOLEJKA - 24-25 PAŹDZIERNIKA

Stal Zawadzkie - Fortuna Głogówek :

13. KOLEJKA - 31 PAŹDZIERNIKA

Fortuna Głogówek - Start Namysłów :

1. KOLEJKA - 8-9 SIERPNIA

KS Twardawa - Unia Krapkowice :

LZS II Starowice D. - Pogoń Prudnik :

GKS Grodków - LZS Racławiczki :

2. KOLEJKA - 15-16 SIERPNIA

GKS Głuchołazy - LZS Racławiczki :

Pogoń Prudnik - KS Cisowa :

Chemik K.-Koźle - KS Twardawa :

3. KOLEJKA - 19 SIERPNIA

KS Twardawa - Polonia Prószków :

Orzeł Branice - Pogoń Prudnik :

LZS Racławiczki - Polonia Głubczyce :

4. KOLEJKA - 22-23 SIERPNIA

Czarni Otmuchów - LZS Racławiczki :

Pogoń Prudnik - GKS Grodków :

LZS Raszowa - KS Twardawa :

5. KOLEJKA - 29-30 SIERPNIA

KS Twardawa - LKS Ujazd :

LZS Racławiczki - Pogoń Prudnik :

6. KOLEJKA - 5-6 WRZEŚNIA

Pogoń Prudnik - Polonia Głubczyce :

Unia Krapkowice - LZS Racławiczki :

Orzeł Reńska Wieś - KS Twardawa :

7. KOLEJKA - 12-13 WRZEŚNIA

KS Twardawa - GKS Głuchołazy :

LZS Racławiczki - Chemik K.-Koźle :

Czarni Otmuchów - Pogoń Prudnik :

8. KOLEJKA - 19-20 WRZEŚNIA

GKS Głuchołazy - Pogoń Prudnik :

Polonia Prószków - LZS Racławiczki :

KS Twardawa - LZS II Starowice D. :

9. KOLEJKA - 26-27 WRZEŚNIA

KS Cisowa - KS Twardawa :

LZS Racławiczki - LZS Raszowa :

Pogoń Prudnik - Unia Krapkowice :

10. KOLEJKA - 3-4 PAŹDZIERNIKA

Chemik K.-Koźle - Pogoń Prudnik :

LKS Ujazd - LZS Racławiczki :

KS Twardawa - Orzeł Branice :

11. KOLEJKA - 10-11 PAŹDZIERNIKA

GKS Grodków - KS Twardawa :

LZS Racławiczki - Orzeł Reńska Wieś :

Pogoń Prudnik - Polonia Prószków :

12. KOLEJKA - 17-18 PAŹDZIERNIKA

LZS Raszowa - Pogoń Prudnik :

KS Twardawa - LZS Racławiczki :

13. KOLEJKA - 24-25 PAŹDZIERNIKA

LZS Racławiczki - LZS II Starowice Do. :

Polonia Głubczyce - KS Twardawa :

Pogoń Prudnik -  LKS Ujazd :

14. KOLEJKA - 31 PAŹDZIERNIKA

Orzeł Reńska Wieś - Pogoń Prudnik :

KS Twardawa - Czarni Otmuchów :

KS Cisowa - LZS Racławiczki :

15. KOLEJKA - 7-8 LISTOPADA

LZS Racławiczki - Orzeł Branice :

Pogoń Prudnik - KS Twardawa :

G
KS Katowice zwyciężył MSK 
Żylina w 2. rundzie elimi-
nacji Ligi Konferencji (1:2 i 

3:1). Autorem jednej z bramek był 
pochodzący z ziemi prudnickiej 
(były gracz Sparty Prudnik i For-
tuny Głogówek) Lukas Klemenz. 
Teraz przed zawodnikami Rafała 
Góraka dwumecz z Hapoelem Tel 
Awiw. Mecze zaplanowano na 6 i 
13 sierpnia. 

 Szokującej porażki w 2. rundzie 
eliminacji Ligi Mistrzów doznał Lech 
Poznań. Kolejorz nie zdołał awanso-

wać mimo trzybramkowej zaliczki 
wypracowanej w pierwszym, wy-
jazdowym pojedynku z duńskim 
Aarhus (4:1, 1:4, k. 3:4). (ws) n

3. RUNDA EL. LIGI EUROPY: 

Lecha Poznań  – KL Klaksvik (Wyspy 

Owcze), Jagiellonia Białystok - Rangers 

FC (Szkocja), Górnik Zabrze - Ferencva-

ros (Węgry)

3. RUNDA EL. LIGI KONFERENCJI : 

Raków Częstochowa - Hammarby IF 

(Szwecja), GKS Katowice - Hapoel Tel 

Awiw (Izrael).

eprasa.pl 66f79cd771
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD 8.15 DO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

      e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

ZAPROSZENIE DO KINA W PLENERZE

Dream Scenario
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem

dni wolnych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne
 od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY

Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 7,69 8,24 2,99

„Pieprzyk” Prudnik 7,39 8,09 2,99

„STW” Prudnik 7,59 8,22 -

„Orlen” Biała 7,55 8,24 2,99

„Avia” Rzepcze 7,49 8,09 3,09

„Shell”  Lubrza 7,69 8,24 2,99

WALuTy NbP

 eur 4,26 / 4,34

 usd 3,69 / 3,77

 gbp 4,97 / 5,07

 chf 4,56 / 4,64

 czk 17,61 / 17,97

Stan:   sierpnia,  godz. . - .                  zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

A 
gdybyś pewnego dnia za-

czął pojawiać się w snach.\ 
zupełnie obcych ludzi? 
Brzmi jak początek dziw-

nego snu? Dla bohatera filmu „Dre-

am Scenario” to dopiero początek 
prawdziwego zamieszania!
 

 Paul to zwyczajny profesor, który 
z dnia na dzień staje się.\ światową 
gwiazdą snów. Problem w tym, że 
sam nie ma pojęcia, dlaczego. Jesz-

cze większy problem? Sny potrafią 
być naprawdę nieprzewidywalne!

 Nicolas Cage w jednej ze swoich 
najbardziej zwariowanych, a jedno-

cześnie świetnych ról zabierze Was 
w pełną absurdalnego humoru, 

zaskoczeń i celnych obserwacji po-

dróż po świecie internetowej sławy. 
To film, po którym będziecie się 
śmiać.\ i zastanawiać, czy przypad-

kiem tej nocy nie spotkacie Paula we 
własnym śnie.
 
Kino Plenerowe - Ogród Kina Diana 
6 sierpnia, godz. 21:00.

 Zabierz znajomych, koc lub leżak 
i wpadaj na letni seans pod gwiazda-

mi. Obiecujemy tylko jedno - po tym 
filmie zaśniesz z uśmiechem.\ choć 
nie gwarantujemy, kto odwiedzi Cię 
w snach!

 Film z lektorem. Bilety wg cenni-

ka kasowego. n

eprasa.pl 66f79cd771
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w niedzielę, 26 lipca, instruktorzy wopr powiatu prudnickiego zakończyli 
szkolenie ratowników wodnych.

Nad wodą będą stali na straży 
ludzkiego życia i zdrowia

Rusza budowa zaplecza stadionu
WOPR POWIATU PRUDNICKIEGO

BIAŁA - KROBUSZ

INWESTYCJE

r
e

k
l

a
m

a

Droga przez kilkadziesiąt minut była zablokowana, następnie 

wprowadzono ruch wahadłowy. 

Nowi ratownicy i organizatorzy szkolenia

K
andydaci wykazali się za-
a n g a ż o w a n i e m ,  c h ę c i ą  i 
w s p ó ł p r a c ą  d r u ż y n o w ą 
– podsumowuje zajęcia pre-

zes prudnickiego WOPR Krzysztof 
Kasprzyszyn. – To dla nich lekcja 
pokory i zdobycie pierwszych szli-
fów przed zetknięciem się z rzeczy-
wistymi warunkami tej bardzo po-
trzebnej a zarazem odpowiedzialnej 
pracy. Przygotowanie teoretyczne i 

praktyczne poskutkowało pozytyw-

nym zdaniem egzaminu.
 Uprawnienia ratownika wod-

nego otrzymali: Sebastian Galert, 
Lena Osiadły, Oskar Wojdyła, Maciej 
Jeleń, Mateusz Lewicki.
 U p r a w n i e n i a  m ł o d s z e g o  r a -
townika WOPR otrzymali: Jakub 
Kasprzyszyn, Lena Jasińska, Melania 
Poremba, Amelia Kolenda, Paweł 
Wróblewski, Sebastian Galert.

 Po egzaminie Instruktorzy Ra-
townictwa Wodnego Maciej Przybył 
i Krzysztof Kasprzyszyn podpisali za-
świadczenia oraz książeczki z nada-
nym stopniem przez prezesa WOPR 
Województwa Opolskiego Dariusza 
Krawca. - Dziękuję asystentowi na 
kursie i szkoleniu koledze starszemu 
ratownikowi WOPR Dariuszowi 
Raczykowi – kończy prezes Kasprzy-
szyn. (d) n

K
olizja dwóch samochodów oso-
bowych była powodem zabloko-
wana odcinka drogi wojewódz-

kiej nr 414 między Białą a Krobuszem 
przez kilkadziesiąt minut. (22 lipca)

 Do zdarzenia, do którego doszło 
około godz. 11.30, skierowano kilka 
zastępów straży pożarnej, zespół ra-
townictwa medycznego oraz policję.

- Przyczyną kolizji był nieprawid-
łowy manewr wyprzedzania – wy-
jaśnia oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Prudniku asp. 
Monika Łyko. Obaj kierowcy byli 
trzeźwi.(d) n

G
rudzień 2027 r. to planowany 
termin zakończenia inwesty-
cji Gminy Prudnik – budowy 

obiektu zaplecza sanitarno-szatnio-
wego w obrębie kompleksu sporto-
wego przy ul. Kolejowej.
 24 lipca burmistrz Grzegorz Zawi-
ślak podpisał umowę z przedstawi-
cielem wykonawcy prac – Zakładem 
Techniczno-Budowlanym POLBAU 
Sp. z o.o. z Opola. 

- W obiekcie znajdą się kompleksowo 
wyposażone szatnie, dedykowane po-
mieszczenia dla trenerów i sędziów oraz 
magazyny przeznaczone na przecho-
wywanie sprzętu sportowego. Wartość 
całego zadania wynosi 8 609 149,05 zł i 
aż 95,6% wartości tej inwestycji pochodzi 
z dofinansowania ze środków Funduszu 
Rozwoju Kultury Fizycznej w ramach 
Programu Odbudowy Infrastruktury 
Sportowej – przekazuje samorząd. (d) n

eprasa.pl 66f79cd771
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